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OARAN0W1CZE — uL Szeptyekieg;, — A. Oasr_ik 
DfJKS2 TY ~  Bafot Kolejowy.
'.d.fetiUKlL — ni. Zamkowa — W, W łodiJtw em  
GRODNO — Księgarnia T-w® „Ruch".
HORGDZIE] — Dworzec kolejowy — K Smarzyński. 
KŁECK — Sklep „jedność".
UDA — uL Suwalski. 13 — a, Atateski.
MOŁŁDECZNO — Księgami?* T-w a „Rucir'.
NiESWiEZ — ul. Ratuszowa — Księgarni; 1 jaźwińsktego. 
NOWOGRÓDEK — Kiosk SŁ Michalskiego,

N. SWIĘCIANY — Księg&rda T -w s „R s t . ‘
OSZMSAHA — A Si^ sra ia  i  pól (i z. Nauci 
PiŃSK —  hsięganife Polska —  tiU Bedajsrt&t.
POSTAW — Ksiigficdia Pabkiej Macic:r. jizJtObiej. 
SŁOMM -  Kf-ięgantk T-w a „Etach"
STOŁPCE — Kisięgorrtia T-w a „Ruch*.
ST. 8WIgCIANY — uL Rynek 9 — N. Terestejfiki.
W1LEJKA POWIATOWA — nl. fcllcldcwicz!. 24. P. Jeczcwsfc* 
WARSZAWA. — T-wa Kaięg. KoL „Ruch".
WOŁKOWYSh — Księgarni T -w a „Rwch*.
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niane dowoln—. Zr dostarczenie numeru dowodowego 20 gr

Na tematy łotewskie
Wczoraj otrzymaliśmy wiadomość szej partji w sejmie. Taką partją jest 

7. Rygi, że rząd Celminsza podał się cocial - demokracja. Związek włościan 
do dymisji. Kryzys gabinetowy na Łot- ski natomiast, obawiając się aby pró- 
wie jest zjawiskiem powszedniem i nie by socjalistów nie doprowadziły dc 
jest w stanie dokonać jakichkolwiek 
poważniejszych zmian w państwie, 
temoardziej w nkładzie stosunków

ustatenie metody pracy-Ankieta

KRONflKf SEJMOWE
K i i c z ą

(Telefonem z W arszaw y)
W  dzisiejszem „ABC", najpoczy­

tniejszym organie całej zjednoczonej

rzad socjalistyczny Zeelensa i coinp., -*etu najliczniejszemu stronnictwu, 
zwalczany był przez frakcję opozycyj- wchodzącemu w skład koalicji rząclo- 
ne ze względów polityki zagranicznej, wej. Takim właśnie jest Związek Włoś 
Dlatego też opinja publiczna państw  ciański i ma on ponoć widoki na stwo- 
sąsiaaitjącyc hz Łotwą zazwyczaj ma- rżenie nowego gabinetu na tych sa- 
ło udziela uwagi ideologicznym pod- myeh podstawach Czy się mu to uda, 
kładom łotewskich przesileń gabineto- najbliższa opozycja pokaże
wych. Większą atrakcję pod tym wzglę W śsód opozycji 
dem posiadają raczej zmiany personal- że „centrum 
ne, zwłaszcza na stanowisku ministra 
spraw  zagranicznych, niż zmiany partji 
u steru nawy państwowej Ministrem ministra spraw 
spraw zagranicznych jest często czło- p-emjpra 
wiek wypadkowy, otrzymujący tekę 
w rezultacie targów międzytraKcyjnych 
lirnej  przeważnie koalicji.

Temniemniej ostatni kryzys jest dla 
stosunków łotewskich nader charakte­
rystyczny. Przesilenie wywołane zosia 
1o właściwie wewnętrzną kłótnią par- 
1ji koalicyjnej, z których największą 
byle stionmctwo Związku Włościan 
skiego. Chodziło o sytuację gospodar­
cza i politykę ministra skarbu Pctre- 

Vnza Główną roję odegrały przytęp* 
projekty ustawy celnej przedłożonej

p o w ie rz a  m isję  tw o rz e n ia  gabi- 4«* punKtem wyjśeii. prac Sejmu jest arŁ 125 czynienia tego w toku obrad komisji konsty- liartm rc 'p ia n ia  ankle:> w sprawi0, rewizji . “ „
nailiC7nipiS7f m 1 s tro n n ic tw u  konstytucji, przewidujący dw a tryby postępu tncyjrej, zwłaszcza jeżeli zgłoszony został k .instytucji i podołanie rzeczcznawcóy, z SN P»nKtuaini£ posłowie z opoz>cji, nr

Budżet na rok 1931-32 na pSenum Senatu
cii i podołanie rzeczoznawców z nie Prz -

glosami tforadczem* z pośród profesorów u- szedł natomiast nikt z BB Opóźnienie to 
riw ersytetów  1 znawców pr .ctnmot przypisać należy prawdoDOdobnie wczoraj-

WiCciuars2 aiek Car, uznając w zasadzie szemu uroczystemu bankietowi jaki sanacki 
pow.Aanle rzeczoznawców za trafne, staw ia aia n m ar^aty-i ,

WARSZAWA. (PA T).—  Budżet Prezy- Referent podkreśla niedosfcueczne wypo- wniosek, by przedmiotem ankiety była me 4 . ‘ g
der.ta Rzeczypospolitej rereroweł sen. Diuić cażenie pracowników naukowych i uposażę- cala konstytucja., ale poszczególne ięałgadnie JMu® imienin
ki - Łubezki (BB), zaznaczając że rozpo- nie neticzający.h x  szkoł/ch. Zwraca wresz nla z dzie :iny usi.oju państwa, co toanieir. N a jc ie k a w sz ą  cecha te j d o w c ip n e j
wszechnione <est u nas mniemanie, jakoby oie uwagę na konieczność podtrzymywania jego da praktyccinie wyniki lepsze, ank/eta , , . . „ _  . , . ,
bud/et prezydenta Rzeczypospolitej byi wyż sztuki Indowej oraz, koordynowa-n, zarzą bowieni^w ten sposób p.zepro*vadŁOi.» ujęta Je s t> i e  n ,e n ,a  W m ej a n i 3łOW3

’ Ł ","w- 1 — ......  przeciwnie" —  jak
w  anegdocie —  ot- 

k ó misji konstytu-
.ądane Pana Prezydenta poczynione zosta- pcczem obrady przerwano do goda;. 16 Na t. m obiady zakończono. Nastepne po- nrih v łn  cie n r 7 o lznmnlerif* r 7h n

z y d e n ta  i \v te d v  llta rg n je  s ta n o w isk o  |v w nim jeszcze zna-czne oszczędności. Re Po przerwie na plenarnym posiedzeniu siedzenie komisji odoędtzie sie orzypu; zczal j J z ■ -Y 1 5 ,a
7 no-fiiiV 7 n\,-rIi j th . i  terc-r.t wnosi o przyjęcie preliminarza budżz- Senatu prowadzono dalszą dyskusję n d  buc nie w przyszłym tygodniu. - - i - - - - e  d o  -  -

’ towego w brzmieniu sejmowem bez zmian. ź K-m Mi.,islcrstwti WR i OP. Sen. Kopciński -------ć—,—  „
Następnie sen. Drucki - Luoecki przed- tP P S t i jablońsk1 (KI. Na,'.) ooddali krytyce

stawi! budżet Sejmu i Senatu, prosząc o politykę Ministerstwa w dziedzinie oświaty Z A O P A T R Z E N I E  W I Ę Ź N I Ó W
Dla polityki noiskiej okoliczność ta- p^zyię.-iu preliminarza bez zmian w brzmię- i wychowania

kn rm  h v ł-ih v  n n n w ś ln s  leże li ch o d z i riu  uchwalonem. przez Sejm. Sen L ila (KI. Niem.] uskarża na zbyt
11 ° D >łaby n° myS" ,£!- ,vZe"  fh0C,••, Budżet NiK ir.iz budżet rezydjun* Ra«5 ^r  * ■ -  ctwo niemieckie. Sen. Thullie (Ch. D.) do- , , —  — ..........-  . ,,

mapa się podwyższenia kredytów na cele wein posiedzeniu seimowej komisji budżeto~ ^vac 2 żarteiTl w sp ó łp ra c o w n ik a  „A B C
o stanowisko Ł otw / wobec Polski —  
to jak już nieraz zaznaczaliśmy, na |-  
przychylniej usposobione są stronni- 
nictwa prawicy, jakkolwiek traktując 
politykę zagraniczną w o g ó k  po maco­
szemu, dawały dotychczas pod tym

POLITYCZNYCH
Ministrów referował r ó w n a is e n .  M  Diucki ctwo niemieckie. Sen. Thullie (Ch. D.) d«.- V'4RSPAWA. (PAT) -  Na czwartko

ków komisji, należących do Btf.. z o- 
pozycji natomiast był jeden jedyny p 
Niedziałkowski.

Jeśli to wszystko opisuję i prostuje, 
to nie diatego, abym chciał polemizo-

Ditrririe nr,uW e do 600 tys zł. oen. Pawelec w j >Pos. Wagner (BB) zreferował wnios.-k na t tm a t  dnia św. Kazimierza. Żart 
*3 ■rCj  przedstawia rozwój stronnictwa memiecKK*- 1 w oprawie zmiany i uzupełnienia me- . . . .
idnej dy- Lro na •Śląsku Polskim i porównuje go ze których postanowień rozporządzenia Pana JCSi żartem, a my laurów wileńskiemu

..J . -  t  —  ł  1 « ’ — X  „   t — I *   . _ _ _ 1 ) l * m i  l / f A n t n  D a  nAPT.T.A a a m a I E I a I  . .  —  ̂ n X    : _ _ .  .  .  .  _
za-

przez rząd. Jednakże rząd Celminsza przeszły znamienne przemiany, jakie 
znalazł się w sytuacji Krytycznej nie zaszły ostatnio w polityce łotewskiej 
tylko z tego względu. Gdyby nawet po w stosunku do Polski. Od czasu mini- 
mięcizy frakcjami, wchodzącemi w  st-n spraw zagranicznych Bałodisa 
skład koalicji doszło do porozumienia !dórv poparł polski punkt widzenia w 
w sprawie gospodarczej polityki rzą- Sprawie kolei libawo -  rom,'eiiskiej na 

otrzymałby on zapewne votum nie- forum Ligi Narodów, doczekaliśmy o- 
tifrcści z innych powodów. Decydują- becnego rządu Celmensza, k^óry prze­
ceni czynnikiem w danym wypadku by ciwnie —  poparł raczej stanowisko Li- 
ło stanowisko N.emców

Niemcy popierali dotychczas rząd 
koalicji burżuazyjnej, zresztą wogóie 
starali się popierać możliwie często 
gabinety łotewskie. Eioszło do tego, iż 
poprzednio tekę ministra sprawiedli-

Lubecki nie wnosząc żadnych poprawek.
Budżety, zreferowane przez sen 

go - Lubeckiego, nie wywołały żadnej
C'k jv  \  . 4 ś W i U n i i  szkoln-cSya pral-oego^na^ me- Prezydenta RzeczyDOspołlłej ó 2aopatnr"ni!i sedziemu p. Mtłaszewiczowi nie

Następnie bud. et M.niaterstwa Wit i OP m etk ie ; czesci Cornego Śląska. byłych skazancov politycznych. Referent * .
refemwai sen. Ehrenkreutz, podnosząc, że mi Sen. Ewert poświęca swcie przemówienie wmósl szereg daleko idących poprawek, któ- zoroscmiy. A le notatka A. B. C
mo ograniczeń budżetowych prace. Mini- polemice -  sen. Ltta, odpierając jego zarzu- « . /ostały przy,ęic w drugiem czytaniu. ,’ je jest tak niewinna, ja k  Sie z d a j t .

śmiesznos- 
dała na 

śmieszny spek
s+r>wv vV sprawie zmiany ustawy o oDłatach taki klasy pierwszej, mianowicie mil-b ez  e c h a  ^nucznego przyrostu li/ieci « 

nvm.
a.cki: szkoi- _ jozpairywaoti prelimi-arz Mmstef&łwa ł> 

T t !. Na tern posiedzenie zamknięto. stemplowych.
W  jnasie polskiej umai

■ i v  i i i .  : ■- i i v a  t s »m  n n e i  r m o m o  t n m i z t i i f lT A  n * a * n n in n > t > n » ,   -------

czala cal) czas, jak królewna zakięti 
w żabę. Właśnie po otwarciu posie­
dzenia, czyli przy obecnych 18 człon­
kach klubu BB. otwarły się drzwi, 
wszedł p. Liebeiman i siadł w  pier­
wszej ławie, ale milczał przez cały 
czas posiedzenia. Potem znowu drzwi 
się otwarły, wszedł pos. Kiernik, siao'1 
obok nos. Liebarmanay- aby milczeć

twy. Łotwa zgłosiła mianowicie osta- P resse"  donosi, że minister Curtius luc,a, powzięta przez Ligę Narodów w /.ag anicznych di. Curtius. Na poże- ostatku weszli pp Zwierzyń
tnio swe desinteresment w sprawie tej świadczył dziennikarzom co następuje: sprawie mniejszości niemieckiej, zosta- gnanie /Jawi'-, się na dwoicu m. in. ski, Winiarski wraz z innemi mniejsze 
koleię:'przez co odebrała jej charakter Ihdad francusko - włoski oznacza ła uwzględniona. Wszystko będzie za- £arlc' orz ansftjncki Ent.er oraz wice- go znaczenia osobistościami Klubu Na-
międzynarodowy —  Układ handlowy nietv!ko odprężenie między obu naro- leżne od t ę g a  ' ' l ;X.Ĉ ° , ' " ć ..,H.rć lodowego. —  lecz także milczeii. Mó-

Curtius o układzie francusko - włoskim
U k ła d  m orski nie je s t  z w 'ą r a n y  z  rozbro/eniem  na lądzie

W-EDEŃ. ę P A T ). —  „Neue Freie dzie mogła zakomunikować, iż rezo- wym pobycie niemiecki minister spraw

łotewsko - litewski, oczywiście, w  .ad- darni, lecz także i w stosunkach euro- 
nym wypadku, nie może być uważany pejskich. Z tego powodu witają go ró- 

wości piastował w rządzie Celminsza 73 krf)k nieprzychylny względem Pol- v/nież z zadov/olenieni i Niemcy pod
Niemiec, jednakże parlament 19 listo­
pada roku 1930 przyjął ustawę, mocą 
której Niemcy walczący podczas pery- 
petji wojen wyzwoleńczych, nie otrzy­
mali równych praw' z b y łem  ochotiu-

Szałka Piłsudskiego przed połową maja.

ski, jednakże krytycy łotewscy dyplo- warunkiem, rzecz oczywista, że oka- 
macji posła Arciszewskiego wysuwają żą się niesłusznemi obawy co do przy 
•irgMment, że ostatecznie Łotwa tyle rzcczeń w sprawie rozbrojenia na lą* 
już lat obywała się bez tego frakta- dzie, udzielone Francji przez Włochy, 
tu... O wiele mniejsze znaczenie miało Mojem zdaniem, nie utworzono związ­

kami oddziałów łotewskich. Chudziło ae zbmujrua prasowe łotewsko - kit między rozbrojeniem na morzu a 
tu o niemiecką ! andeswehr, walczącą litewskie, wszelako je: niezwykle zna rozbrojeniem na lądzie. Miałem raz 
przeciwko bolszewikom i o t.zw. , , ld  'merinem dla nastrojów politycznych sposobność rozmawiać w  tej sprawie 
Tuckumsche Regiment" Żołnierze wal f otwy. v Hendersonem i na tej podstawie mo
czacy wr tych formacjach, nietylko nie Widocznem jest jakieś osłabienie gę wyrazić przekonanie, że u k ł a d  
otrzymali nadziału ziemi, ale zostali aktypynnsci polskiej dyplomacji w Ry- m o r s k i  f r a n c u s k o  - w ł o s  Ki  
wywłaszczeni z nadanych już im po- *5$. natomiast w przeciwieństwie —  n i e  j e s t  d o k o n a n y  k o s z t e m  
przednio działek Boleśnie to dotknęło prasa kowieńska zmieniła wyraźnie z a g a d n i e n i a  r o z b r o j e n i a  
i^akcję niemiecką. Odwołuje więc ona -we stanowisko i ton wobec Łotwy n a  l ą d z i e .
swego człowieka ze stanowiska mini- Od szeregu miesięcy czytamy nieno- W  sprawie dumpingu sowieckiego 
stra i występuje z koalicji. W ystąpię- towane dotychczas w  Kownie duches- wyraził ministei Curtius zapatryw a­
nie to miało chaiaKter raczej formalny. .-<e‘y  p^a adresem Łotwy. Doczekam - nie, iż wspólne postępowanie państw 
Podczas głosowania bowiem przeważ- rny wreszcie zasadniczego artykułu w Europy przeciwko temu zjawisku nie 
na ilość partyj rządowych wypuwie- „Lietuvos Aidas", w którym urzędowy doprowadzi do oczekiwanych rezuli..- 
działa się przeciwko ustawie, jedynie organ litewski stwierdza z radością, fów. Każde państw o posiada jednak 
„centrum" głosowało razem z opozy- że: „Łotwa zerwała z dotychczasową możność obrony przed dumpingiem 
cją. Ta OKoliczność zadecydowała o poionotilską polityką, przestała oglą- przy pomocy ceł ochronnych, 
dalszem przychylnem popieraniu rządu dać się ciągle na W arszaw ę i zmieniła Na pytame o stosunkach między 
przez Niemców. —  Jednakże po pew- kardynalnie tinję swej polityki zagra- Niemcami a Pulską minister odpowie- 
r.ym czasie rozeszły się pogłoski, że w nicznej". —  Oczywiście o jakiejkoi- dział: Nie jest tajemnica, że stosunki 
łcr.ie partyj rządowych powstaje pro- wiek „zasadniczej zmianie iinj; polily- między Niemcami a  Polsk? sn utru- 
jekt ustawy o  wywłaszczeniu słynnej hi zagranicznej" niema narazie mowy i dnione z powodi. sp raw  niniejszoścto- 
katedry ryskiej, t.zw. DomKirche. Był cbawiać się jej Polska nie będzie tak wycb. Spodziewamy sie jednak, że na 
to Obtry cios wymierzony Niemcom, długo, jak długo 
Projekt ren wpłynął rzeczywiście pod ną granicę z ZSSR
obrady parlamentu. Niemcy głosowali kie, tu wymienione, okoliczności bar- .  .  .
przeciwko odesłaniu go do komisji, ale dzo są charakterystyczne dla przejscio Ł ą k  I 6 g l  O  K 3 1 T 0 I 1 I Z 3 C J Ę  
partje koalicyjne jx>parły wniosek i ”.’ych nastrojów w  Rydze J. K Alberta Wielkiego 
przekazały komisji. — Niemcy przeszli

do opozycji. i r i l t ł i i e d r i e i e  n a  r U I I D V  prośby o wszczęcie procesu Rano- W'spółnego z organami GPU i fest zna
W  ten sposoo rząd Celminsza wzię j W I f c N j M Ł  K A L n U t S T  ni2 ,cvinego błogosławioiu o-o Alberta milicji muskiewskiej złodziejem 

ty został we dw; ognie. Ze względów KOWNO, (tel wł.) Prof. Myszko- Wielki ^o, d o n n n |a id t  a, Nauczyciela ^ ^ d o w - y m ,  karanym dotąd siedmio- 
jeanak taktycznych postanowił nie dc- wiczius wygłosi! odczyt o Wilnie, w * ąw *  ’ 7 Akwinu ' /m D z fy  hrotł1,c'
czekać sit  obalenia w sejmie, a  zło- którym wypowiedział zdaniej" że Lit- “ ' . '. ,* • Oaiej rząd sowiecki doiiosi, że śle
żyć zawczasu dymisję na rece prezy- w.a drugą pof.oiową nigdy nie odzy- ̂  ^ n i e  zyczhwe p.zy.ęcie Fp.sko- dxnvo w tej s j ^ w i e  prowadzone jdst

♦ ChnH,- n 7P knn«Wt.,r In "ka W ilna- Nie może również liczyć P2t ''olenderski również wystąpił z li- w tempie przyspieszeniem rozprawa
aema i to, ze ko . ty tucja  i j - Ljfv/a na SWQ. gj}£ 2broina |edyna stem do Stolicy Apostolskiej, w któ- przeciwko ^ietrowowi będzie mogła
♦ewska przewiduje, iz w raz.e obalenia rpr^liwością oazyskania Wilna byłooy rem po omówieniu żvcia działalności si? ^  w ci^Sa tygodni,
rząon przez większość parlamentarną, wykorzystanie sytuacji w razie wybu- ; 7.,s r 7 f „ ia U h p , i  Jednocześnie zawiadamia rząd so-

..............................  *   ' niemieckiej. ' znaczenia bfog. Albeim, pookmsla v/fłJcJiJ po8ejstwo palSk;e w Mo..
i iwnież jego stosunki z Niderlandami, skwie może przez komisarjat spraw za 

  (K .A p .) granicznych otrzymywać stałe infor-

ka.nclerz Schober.
w ostatnim dniu swego pobytu w Wie 
dniu przedstawicieli kolonji niemiec­
kiej w Wiedniu, a także prezydjum 

W iEDF.Ń . (F A T ) . .—  W e czwartek niemiecko -  austijackiego stowarzy- 
o godz. 18 opuścił Wiedeń po trzydnio szenia Yolksbund.

MIN. CURTIUS OPUŚCIŁ WIEuEN.
wi Makowski —  oni milczą, mówi Pił­
sudski — om milczą, mówi Car —  oni 
milczą: jest mowa o tern, czy komisja 
ma być, czy nie ma być uznana przez 
przedstawicieli żydów, —  om milczą. 
O prof. Komarnickim przynajmniej da 
się powiedzieć, że milcząc czynił tc

MARSZAŁEK PIŁSUDSKI CZUłE S?Ę DOSKONALE nU' Się Z i ," v n0 v  Pc ‘l>'ce j ak w na'
- ucc stanowczo naileoiei udaie

WARSZAWA. 5. Ili. (teł wł. „Słowa"). Dziś wieczorem nadeszły tu T , .  . . , „ , . . .
wiauomości, pochodzące bezpośrednio od Marszałka Piłsudskiego Marszulek 4 jes wymuwna odpowiedz.
Piłsudski donosi z Madery, że czuje sie doskonale i rozpoczął orace nad k ‘or'ó opozycja na zaproszeni 
przygotowywaniem całokształtu małerjałów do historji Legjonów. wypowiedziano podczas debaty konsty

W I E Ś C I  z N A D E R  Y

jeanoczi śnie dowiadujemy się, że nie należy oczekiwać powrotu Mar- turyjnej przez Jędrzejewicza, Hołówkę

Prefekt reformy wyborczej w Izbie Gmin
LONDYN. (PA T ).  —  W  Izbie Gmin rozwinęła się ożywiona ae b a t i  

naci pierwszym artykułem projektu ustawy o reformie wyborcze! Artynuł ten 
przew*du;e wprowadzenie systemu głosowania alternatywnego. W głosowa­
niu Izby Gmin pizyjeto pferwszy artykuł nrojektu 277 głosami przeciwko 2ul

Radziwiłła, do wspólnej narady nad 
naprawą ustroju Polski. Czy to milcze­
nie w tych warunkach może być wy­
kładnikiem jakiejś ideologji? —  Nie' 
Oznacza ono tylke śmieszną pustkę 
ideową, która poza temi formami ta ­
niego melodramatu mieści sie Cat

M l

S p o w ie d ź sowiecka na notę polska
V  ■ ■ ■ t  ■ ■ ■  m m m m

WARSZAWA
wa“ ).

w sprawie włamania do poselstwa polskiego w Moskwie
ZAWA. 5. III. (tel. wł. „Sło- macie o przebiegu śledztwa, a człon- selstw ie polskitm w  
Rząd sowiecki odpowiedział kowie poselstwa mają otrzymać karty się sędzia śledczy (

Moskwie zjawi! 
Gorin w towarz* -

o Łotwa posiada współ- mf,;0wei sesji l  fei Narudów Polska bę r7̂ cJo'',i Polskie'I1'j »«otą, datowaną w wstępu na rozprawę przeciwko Piętro- stwże w ższe, trzedr. cp p ło - atyc. - 
7c s p ; . . * J g oniu 4, im. na notę rządu polskiego z wowi. tiego Morsztyna i przeprowadził na

’ J ^  r  ’ 7 L dnie 25 lutego rb. w sprawie tajemni- Dowiadujemy się, że rząd polski miejscu śledztwo dla stwierdzenia oko
czego włamania do gmachu poselstwa przyjmie do wiadomość5 odpowiedź liczności. które towarzyszyły schwyta-
potskiogo w Moskwie. rządu sowieckiego. niu Piętrowa w gabinecie min. Patka

Rzad sowiecki donosi1, ze schwyta- ‘ w  związku z. powyższem donoszą w nocv z dnia 16 na 17 lutegc rb.
«y w gabinecie min Patka włamy- również, że w dniu 3 marca br. w  po-

De Stolicy Świętej napływają licz- y.acz nazwiskiem Pietrow, nie ma nic

prezydent repupliki powierza tworze- chu wojny polsko 
nie nowego gabinetu zawsze najliczniej

Lody na Wiśle ruszyły
ODDZIAŁY WOJSKOWE! USUWAJĄ ZATORY IODOW E

LUBLIN. (PA T ). — W  powiecie janowskłm i puławskim ruszyły na Wiśle lo*L
W /.wiązka z  zatorem fouowytn pod M aiejcw icam i po w gŁirwollnskiego specjałnj od­
dział saperski rozpocząi pra^ę nad Jegii rozbicierri, »Vedłe dotychczaso-x vch Informacyj 
powodzi o większych roznóarai h uda sie uniknąć. Zator lodcwy pod wsia Opoka pow 
janowskiego jesi on.cz saperów usnniętj

BYDGOSZCZ. (F AT) —  W edług danych inspekcji dróg wodnych, star w odj ob 
Wiśle podniósł się wskutek utv* Oneni? sie zatoru mięuzy Sv«.c'cieiT : Fc donen 4 lo- 
uolamacze usuwaja zator. Utworzył się też zator pod Niesz awą. W obec mrozów nie- 
bezpieczińsiwo po»v„ J’ i n an z ie  nie

TCZEW. (FA T ). — Zator na Wiśle który si* tftworzyl powyżej Gniewa ma S r -  
gości jednego kilometra, został przy pomoc*’ lodoL maes przełama ly.



mim „iicoi Cofnlętie zakazu cenzury w Hiszpanii O w ystaw ać! a rtystów  naszych

OSTATNI GLOS W SPRAWIŁ LOSU ABSOLWENTÓW  
TECHNICZNEJ

SZKOLY

MADRYT, (PAT). —  Hi Romanoness oświadczył, że z dniem wczoraj 
szyin zniesiono cenzurę w iadom ość wychodzących zagranicę Decyzję w 
sprawie zniesienia cenzury dia prasy bezpańskiej poweźmie rząd hiszpański 
ckoio (o będzie tylkc możliue

Pozwolą Szanowni Panowie i mnie za trzc-bne, dla obiony państwa, niż woj- 
brać-.głos w sprawie bardzo aktuai- sko, nietylko dla obrony, lecz dla roż­
nych ariykulów w NN-rach i9  i 27 po woju i dobrobvtu i niemniej wyrnaga- 
czytnego pisma o tragedji ahsolwen- ją wysiłku intelektualnego dla swego 
tów szkoły technicznej. funkcjonowania, niż wojsko

Najpierw pod adresem autorów W cóżb" się zamieniło po kilku ia
muszę powiedzieć, że powinni oni byt. lach wojsko, gdyby ram przez oszczęd 
skromniejsi, muszą się pogodzić z rcz- r.o.-ć nie przyjmowano absolwentów 
poczynaniem pracy na stanowiskach szkół wojskowych i awansowano na 
podrzędnych, dopóki są młodzi i nie- cEcerów tylK O małopiśmiennych żol- 
doświadczeni. Nie mogą oni od same- merzy?
go wstąpienia na praktykę porywać Nie zważając na wszelkie kryzysy, 
się do decydowania o metodach pra- gospodarcze, coraz 10 nowi ludzie mo­
cy. W pierw trzeoa samemu w tę p ra -  -za być kształceni na dowódców i mu 
cę dobrze się wdrożyć i w praktyce szą nyć przyjmowani i, nie zważając 
dobrze się zaznajomić z temi meto- sat najgorszy stan finansowy, podobnie 
darni. musi być i na kolejach.

Niesłuszne są pretensje względem Oszczędności można robić na nie­
wiedz szkolnych, bo szkoła używa kwalifikowanych pracownikach linjo- 
wszeikich rozporządzanych  środków 'vvch i biurowych, których rzeczywi- 
kn zdobywaniu praktyk dla absolwen jest nadmiai.
łów i posad, ale ponieważ żadne in- Wreszcie na wspomniany stan rze
stytucje i zakłady, zatrudniające tech- - -y  na kolejach wpływa ta okoliczność 
ników, me są zależne od szkolnictwa, ty- zawód mechanika jest najtrudnici- 
wpływy jej nie mogą być dostatecznie <:7-Y cło opanowania nietylko dla tech- 
’ .'ieHcie inka, lecz nawet dla jego zwierzchni-

Nie złem, lecz oobrem i bardzo ' a inżyniera, 
poządanem zjawiskiem jest przyjmo- ak dla jednego, jak i dla drugic-
.vanie przez kolc-je ludzi z wykształcę >o potrzebna jest paroletnia prakiv- 
aicra gimnazjclnem na kandydatów ka z przenikaniem, zagłębianiem się 
shiżby eksploatacyjnej i administracyj we wszyśtkie drobiazgi i szczegóły 
nej, pracy, z ciągłein stosowaniem zdoby-

Za rządów rosyjskich w wydziale êj wiedzy i trzeba też ciągle śledzić 
eksploatacji panowało straszne nieu- za postępami tej wiedzy, 
etwo. Cały prawie personel, zwłaszcza Potrzebne jest specjalne zmeebani
na kresach zachodnich imperjum, z d a n i e  siebie samego, wyrobienie 
składa! się z wypędkow, luozi ze zwi- charakteru i takiu, bez czego w dziale 
chnięta karjerą mechanicznym nikt nie może się star

Nasze polskie wydziały ckspioata dobrym pracownikiem, 
cyj te handlowe, administracyjne pt>- Opanowanie zawodu we właściwy
znały konieczność posiadania ludzi in sposób nawet dla inżyniera jest trud- 
teliger.lnych. dokształconych w swo- nel a ciężKG pracować nad sobą, nie 
im zawodzie, bo tacy są uczciwsi, bar każdemu się chce, — chce się, odiazu 
dziej patriotyczni, a praca ich jest lep rządzie, kierować ludźmi, więc sie je 
sza i wydajniejsza. go często nie opanowuje. Wchodzi

Następnie, zwracając się ku praco na drogę rządzenia, ale rządzenia
dawcom, odbiorcom przvgotowyw:i-":Powierzchowrnego, pozostawiając sn- 
nego przez szkołę materjału ludzkiego, me szczegóły' techniczne właśnie cło 
muszę podkreślić rzecz bardzo godną panowywania ; załatwiania pracowni 
pożałowania że jedna z instyrucyj, w 1 orn niższym: drużynowym, przodowni 
której technicy najbardziej i w ilości kom, robofniiccm, nie zwracając uwa- 
ftaj większej są potrzebni, nie doszła Kj ,ia ,ia k nieprzebaczalnc błędy i 
do tego przeświadczenia. niedorzeczności ci ludzie ciągle popeł-

Jest to wydżiał mechaniczny kolei niaią, jaK nieprodukcyjnie, z jak matą 
żcłaznej nie w jednej, lecz w kiliui dy wydajnością oni pracują, 
rekciach. '  Pozostawieni własnej micjatywie

Zawód mechanika ze wszystkimi pracownicy niżsi* zamiast być kierowa 
zawodow technicznych wymaga naj- s,łą roboczą, stają się jedynymi w
w:ęccj wiedzy i praktyki Personel u- warsztacie, w  remizie zn a u cam i^ ek s -  
rzt *

Dz ałsisiosi prtf. Birżyszki w ftreryre
Ukraińców w New Yorku tewsko - żydowskiego zbliżenia kultuDrgań

Swoboda * zamieścił dn. 4 lutego k ,  "alucgo. W  bankiecie wzięli uaział Źy 
mimikat narady prezesa Związku Od- dzi z Kowna, Szawel, Birż i in. litew 
zusKania Wilna prof. Birżyszki z pre skich miaśt i miasteczek. Podobno 
zesom organizacji amerykańskich U- Żydzi z niektórych miast Ameryki ma 
kraińców O., Rewiukiem i sekretarzem ią azamiar zaprosić prof. Birżyszkę do

siebie.
Dn. 7 lutego profesor odwiedził 

wieczór, urządzony przez studentów i 
alumnów, i rozmawia! z nimi o ich ży 

iu i działalności. 8 lutego prof. Bir-

Myszugą. Komunikat' wzywa do u y  
korzystania przyjazdu prof, Birzyszki 
w celu połączenia się Litwinów, B ia­
łorusinów i Ukraińców dla wspólnej 
akcji przeciwpolskiej.

Dn. 5 lutego prezydjum Federacji Ryszka uczestniczył w obchodzie rocz 
Żydów' Litewskich w Ameryce z hono nicy zjednoczenia ziem ukraińskich, w 
/owym prezesem sędzią Lenirem : pre czasie którego pozdrowił zebranych w 
zesem Hurwienem na czele zaprosiło imieniu związku litewsko - ukraińskie- 
gcnerahiego konsula p. Żadejkę i prot go i wskazując na akcie Litwy, opie- 
Bużyszkę na bankiet, w czasie które' rającej się imperjalizmowi polskiemu, 
go prof. Birżyszka wygłosił przemówić nawoływał do dalszej walki o niezałeż 
nie na temat zadań i celów ?Sv9a 1 - uość Białorusinów i Uxraińców.

\k W A R S Z A W I E  I W I L N I E
W nadchodzącą niedzielę dnia 8- Wśród kilkunastu pomienionycli 

go b. m. zostanie otwarta, w jednej z artystów wileńskich znajdują się ta- 
sal Warszawskiego T -w a Zachęty kie talenty, lakierni np. są u nas sz. 
Sztuk Pięknych w ystaw a dzieł sztu- Benedykt Kunicki, prof- U. S. B , 
Ki artystów wileńskich, wśród któ- porliecista, oraz zasłużony działacz 
rych znajdzie się kilka ireznanych do na terenie spraw kultury estetycznej 

w W arszawie nazwisk malarzy, w Wilnie M. Kulesza; dalej tacy po- 
Pomeważ w roku bieżącym Wil.Ywa.żani artyści, jak Adam Międzybło- 

T-wo Artystów Plastyków zrezygno- cki, doskonały akwarelista, Stani- 
ws*o z różnyc i powodów z urządzę- sław Jarocki, autor krajobrazów pa- 
nia dorocznej wiosennej swojej wy- stołowych, Czesław Wierusz -  Kowal 
stawy, przenosząc termin jej na i.»k ski, poitrecista. W acław Dawidowski, 
przyszły, więc utworzyła się w Wilnie pejzażysta, Szwanebach, marynistą, 
g rupa artystów, że się tak wyrazimy, Horyd, wychowaniec wydziału Sztuk 
niezależnych, aczkolwiek pod egidą Pięknych U3B., p. Sienkiewicz-Przy-

fąd

kilku znanych naczelnych sił z pośród jałgowska. niegdyś uczenica Szkoły 
członków pomienionego T-wa Piasty- Szt. Pięknych w Krakowie, wreszcie 
ków z art. mai. Marjanem Kuleszą na kilku innych.
czele. Przygotowali oni na obecna wy Nadto uczestniczy w tej wystawie 
stawę warszaw ską około 80-ciu war- warsz. paru wileńskich artystów - 
y śe io w y ch  prac, bęciących owocem rzeźbiarzy, z których ruchliwy czło- 
twórczości ich 2 czasów ostatnich. aek 1 -w a Art. Plastyków Piotr Her­

manowicz zaeksponuje model projek 
pomnika W ładysław a Sy

Rzeczy te niewątpliwie dobrze 
zaświadczą o niepospolitym poziomie 
sztuki wileńskiej i potrafią za in tceso  
wać bliżej' wybredniejszych zarówno 
ni o.śników, jak i kompetentnych kry­
tyków sztuki ojczystej w Warszawie

t owa 11 ego 
rokomli.

Wobec 
wystawie 
je obecnie

Oszust w roii liomeapaty i amanta
A r e s z t o w a n i e  w Warszawde rzekomego dyrektora w ile ń s k ie j

fa b r y k i  tw tum ow ej
Zac/eio się 00 o ro szen ia  inatryinonial- .'głoszenie firmy „J. W agner Marszałkowska

tego, że na t. zw. stałej 
artystów wileńskich figuru 

coś około 250-ciu prze­
różnych dzieł sztuki, prac mianowicie 
artystów polskich, żydowskich, li- 
K-wskich i innych, więc z tegc wn osek 
że produkcja malarska, rzeźbiarska i 
graficzna znakomicie się tu u nas roz­
wija, a i ta zmiana obrazów, która r.a 
stąpiła I-go b. m. cieszy się również 
dużem zainteresowaniem.

Dzięki popa'ciu  tej ostatniej wysta 
wv pi zez wileńskie Kuratorjum Szkol 
ne, oraz nasz magistrat, który n'e po- 

Sootkank* z profesorem CzeiLakiem. Sce- s !<a^ f  sukuisu  materialnego, kierów-
n r l n m O H n  » r  4

wy-tiego w lutym r. nb. 151“ o poszukiwaniu pracownika z wyższem na odegrana świetnie. ' .  , f f . .
Zofia R , właścicielka pensjonatu w War prawniczem wykształceniem, Piekatski zło- I pc, paru dniach Piekarski — ku niema- 1 lC l w y s ta w y , Tiei<v\envja .

szawie przy ul. Wspólnej, dała anons treści żył ofertę. łej radości prezesa — przyniósł mu, stoso- r io s ła  p rz e sz ło  40UU o só b .
następującej: W net zostai przyjęty na kterowniKa han- wnle do żądania, 10 oficjał.,ych świadectw z om M nośc' r e z u lta t  z a b ie g ó w  o r-

,.Poszukuję towarzysza na doczesną d'otvego. Przedstawił odpis dyplomu uniwer podpisami i pieczęciami uizędowemi ala na- L : ^or.rH ziprza-
droge życia. Przystojna w wieku iat trzy sytetu w  W arszawie (wydziam prawa i sDpnJacych ronim patow : 1) prof. Czeroa- p a  . J ' J j  • I ’ ą "
dziestu kilku. Od przyszłego meżn mojego natik politycznych) poświadczony przez kan ka ?) 'lu ljan a  halsoera z Poznania 3) Mer ia c c ! sw e  p o w o d ze r.ie  sp rę ż y s te m u
żądam inteligencfi. wyższych studjów.. celarję sądu pow ałow ego w K nuowie, za c ira  Osieckiego w Lerznie, 4) Antoniego k ic io w n ic tw il je j a d m in is tra c y jn e m u ,
Ausś n i  odpowiadać pod każdym wzglę- świadczenie wyższej szkoły nandlowej w  Alkhałowskiego w Gnieźnie, 5) Tomasza ' e s t  n ie o m al św ie tn y . Co z a ś  do  ru ch u

dem. jestem  właścicielka pensjonatu. Do- Wiedniu i referencje wielu osób o znanych Kwiatkowskiego w m
b.obyt zapcwniony“. nazwiskach. szaka

Odpowiedź nadeszła =.zybkt, szybciej ani 
żeli kandydatka się spodziewała.

i czewie, 6) Józefa Ki- 
w Poznaniu, 7) Adoha aamuela w 

W biurze pani W agnerowej pracował do -mrtażewie, pow. Wolsztyn, 8J Jakóoa Ku 
15 stycznia 1931 r. Posadę stracił. Wcłio ''iełkowskiego w Krotoszynie. °) Anarzeja

^hałiipca fktizyna Po«< Negro) w Poznaniu 
10) Damjana Pokojskiego w Gnieźnie.

Teraz dalszy ciąg: obaj ptof. Cz. i se­
kretarz ubrali się w smokingi i udali się do 
referenta dla wyrażenia mu podziękowania,

Podpisany pod ;,ofe tą“ p. Wł. Pieka-ski, dziły tu w gre jakieś nadużycia, oszustwa i 
magister praw  na blankiecie firmowym „in- t. p
stytiitu wydawniczo - rekla nowego ,Giob“ /  nów przez pewien czas pozostawał na 
w Kmkowie, W arszawska 17“ w tonie nie- ..łaskawym chlehie“ narzeczonej swej w 
zwykie uprzejmym, stylem wyszukanym i Warszawie.
„górnolotnym1' zaofiarował swoje usługi, za- „Literacki" kandydat na męża wyczytał
znaszając między innemi, że jest „młoyy, nowe ogłoszenie.
zdrowy, sportowiec, prawnik, redaktor „Zy- Tym razem, prof. Adarr. Czerbak - Arski
cin gospodarczego i ceniony lite ra t(i)" . prezes związku hotneopatów i magnetopa- 

Dalej że odbywał studja w akademii han tów  w Polsce, z siedzibą w Poznaniu, Po- 
ćlowej w Wiedniu* cochodz! z rodziny oby- znańsk:, 52 — poszukiwał sekretarza. 
w at1 łśkiej, jest wicedyrektorem ,Cłobn“ ge- Świetna gratka... Piekarski „wystylizo 
ner lnym przedstawicielem kiiku firm, rotmi wał' po swojemu efektowną ofertę, 
s*r*rw wojsk potsl ich i byłym adjutaniem Prof. Czerbalc był olśniony... Ka.iuynai
ministra wojny; ma lat 37, byl dyrektorem na sekretarza wymarzony jak z baji I, ‘ , ()y ; ‘£  m  j a1emnii,żel dam y,

Cjorzedażnego n? tej wystawie, to — 
jak tym czasem --jes t  on dosyć skrom ­
ny, bo wynoszący zaledwie kilkana­
ście orać, zakajiionych p rzez poważ- 
riejszych znawców sztuki. W  liczbie 
rzeczy sprzedanych spotykamy warto­
ściowe dzieła M. Kuleszy, J. Hoppena,

Dalej: za pośrednictwem pewnego biura Jamonta, A. Międzybłock ego . in.
miał być kupion-.’ w Pradze Czeskiej pies ra 
sy „Gordon - Cete-“ za li»0O zł.

Sumę tf p o b ra  Piekarski, przedsta­
wiwszy prof. Cz. fikcyjne potwierdzenie po 
cztowe.

Pies miał być dostarczony pani R. z ul.

s.

1 ^ . 0 0 0  p i e s z o

fabryki tytoniowej w Wilnie i t.cl. i t.d. imml-ijuu. iidiu/i^ijum ■* ii:utęiłiy /.a- " ' a t
' rr zakończeniu „ofertant" na rnęża pt«i aranżowanych ddczytów o oowej sztuce łe- U ' w viąwszy z niej u-

kreślił, iż gorącem życzeniem jego jest za- czenla j .‘ ,z •
instalować się w stolicy, ponieważ ma tam Wreszcie — prof. Cżerbak oświadczył 7 znalazł się w b.orku referen-
wiełu znajomych i kolegów, zajmujących rwp.nu sekretarzowi, iż czyni st&iania u ‘ '

k ' , . ó ó s p ó t n e j  dla przekazania referentowi mini- 
'W stenainemu

Konfrakt: honor-irjum i  procent od za- a.,a -faiemnlczej dam y11 przesłał

-ów i techników. Tak jest teraz, tak są on> ze swoją praktyką, a nie iniy
■no bvło, gdy fabryki jeszcze nie roz- ?jeroWie i technicy z „teorią** są po- 
poczęły budowy taboru kolejowego, a trżębni, ze ,ch l0*a ,'es t główna, 
otrzymywało zamówienia tylko na r.a- przeświadczenie powoli się u-
pravvę star_vch, bo tak być musi. Cat- dzieła wielu inżynierom Zdarza sie 
kicm przeciwmie jest na kolejach. Tech słyszeć wśród inżynierów kolejowycii 
alków zatrudnia się nieznaczną ilość zdania, że w  warsztacie należy się n- 
\v stosunku do potrzeby; pracujących pierać wyłącznie na majstrach, wzię- 
technikóvv traktuje się nie lepiej, niż iych z pośród robotn.ków; że wydzia- 
prosfycl. robotników, przeważnie go- ty mecnamczne w szkołach kolejowych 
'zej niż absolwentów szkół rzemieśini ztipełnie niepotrzebne
czych, opłaca się bardzo nędznie. Otwieram Książkę: Ptiżepisy o służ
Dzięki temu znalezienie posady nie oie przygotowawczej i egzaminach (>ra 
aa kolei obecnie jest szczytem ma- cowników Polskich KoIe< Pańsfwo- 
<zeń technika, absolwenta wydziału wvch par. 43. ,,Na stanowiska pomoc- 
mechan czno -  kolejowego. Jednocześ t.ików zawiadowców sekcii warszta­
cie ludzie bez wykształcenia technfcz- tów przy naprawie parowozóv. po- 
nego, często nawet bez żadnego, zaj- trzebne jest świadectwo z ukonczenia 
raiją techniczne posady i awansują, średniej szkoły techniczne', względnie 

Różne są tegc przyczyny i różnemi conajmmej świadectwa wyzwolenia 
sposobami musimy się im przeciwsta- na rzemieślnika metalowca!. “
’vtóć. Posiadam piętnastoletnią praktykę

W pływ a tu jeszcze nieprzeżyta spa vi warsztatach kolejow ''Ch, z których 
ścizna przyzwwczajemowa po zabór- ezlery przeszło lata przesiedziałen na 
cac!i ze Wschodu, u których potęga tej właśnie posadzie, nie mogąc awan 
ciemnoty, nieuctwa, na kolejach, we sować, jako Polak. 
vsźyśtkich instytucjach i w całem ży- Na podttaw ie tej swojej praktyki

ciu była bardzo w :elka mogę stanow c/o powu'edzieć, że czro
Wpływa kierunek oszczędnościowy/, wock, nicposiadający conaimniej s.ed 

/abianiający przyjmować nowych pra niego technicznego wykształcenia, nie 
cowników, n a k a z u j ą c y z a d o w a l a n i e  nadaje się na pomocnika zawuadowcy 
się siłami tańszeini, a lichszemi. sekcii warsztatowej p n y  naprawi'* ca

wv

W  tych dniach przybyli do P ragę orygi­
nalni podróżnicy: bessarabsici dziennikarz z 
KiEzyniPw a w Rumunji V'. Dafenko, jego żo­
na i towarzyszący im piesek „Antncza *. Ga- 
tenko założył sie, że za rok zajdzie piecho­
tą dc 1 izbony i ażehr z żoną i ps :m wyru­
szy! w podróż Zadaniem jegc Dyło nadsy­
łać korespondencja z podróży do pisma „Bes 

Pani R. miała kłopot z psem. Zatęskniła rarabskoje SIov'o ‘ O Jw ażry  dziennikarz wy
wysokie stanowiska w wojska i w  rządzie M z  centralnych o udzielenie pozwolę..,a , ó,vmei r  u  przyS7,ym męż en  Telefon do grn! zakład: W jesieni .929 roku, przeszedł 

„Szukam osoby -  pisał P i e k a r ń  -  sub dzielne leczenie i odbywanie praktyki, gdyż ^  n i t k ^ d j ^ f i k a '̂ w s z j s ik o  się wy- cje F l n s z p S ? 3̂ Y ł ^ f t r S j i u S z i e
(wymienił nazw

S ? r l t ó glS h ' : ^ e CstemS a S £ Wy]ątk'Wm zaDOrM prU8tóe«°> M  *    ’ iabaw il: 5m ,esięcy. W przeciągu roku prz.-
dzę ile yuiicowośc/ą ł obłudą!. Mam Wa- - -  Profesorze! J  odezv-rał się Piekar- f e i g j B  K P niew a r l
lory wewnętrzne i zewnetrzne. jestem  wy- s k f .— |a  to wszystko załatwię! Mam olbrzy »<ar^nv nod riSżnLni j?  uf*i imia ^ rn a ^ n ro w a d z a c a«7fltvn i '*h<;tvnpnt Maż korhatiplf i tr^e ^fosunkf ! szerokie nlerv W  Seimir ip . Y. H roznełni nazwiskami. Jan Wił- w nic z piLCliotąt a<e inną cTOgą, prowadzącą

ą  ■ falszer,. W  rzebyli ™ .róin.F
•rożc to  bvć łaoówka11 a*e V ’ ' w?  *zas« z więzienia. ty  ]2.0V' kilometrów a u0 ctlu  pozostaje
f  l i S  w f e J  re I  ,Uynl0t.n wniwersyteckł i inne dokumenty in  jeszcze 2.000 Urn. Podróż u koń tą w łe-
, , • .ren., w — ,eg„ re sfał<-Zował. cie br wiec oo latach. Z weorowk swej
łom* i r  nło Kprawy ma Pewn >̂ zna‘ blankiety ł pieczecie za.r.ówił w  drukar- napisał V. G afe |to  około 60.000 wierszę

Ta o< i oani łak zechce, może hv / ni ‘i achm' 'a ' es t a (Świętokrzyska 39). korespondeneyj, ujętych w formy wrażeń z 
u-leJ- nnmac ,1, ^  być 7  sadHi wyaostał sfałszowany „dowód podróży. Również zebrał wielki album wy cm
/,ieic pomocną. , rzeczowy11 f t.d. m  przeszło pism, kióre mówią o je

 __  * e i tiJMnie trzeba „pczyczyć 2.000 zł., Należy Jeszcze dodać, źe oszust faktycz- go podróży. We wszystkich miastach, które
nh* . pani Zofja R. w lipcu 1930 r. wysłała referentowi zaś —  jako nałogowemu myśl?- ne prz^d 3 laty grasował w Wilnie pod na- r'odióżujata "trójka wiedziła, wystawi >nt.
doń depeszę treści następującej we u " ,  trzeba w prezenc.e „Kiegoś cudów zwiskeim Jana VV!rzvńskiego i jako Taki był >n p°twierdzenia kontrolne, które twórz;

— , Przyjedź czempredzeji Dłużej c/.e!:ać weKJ> Psa- . skazany prze: Wił. Sąd Okręgowy na " ‘ * 1 ' "  ; u "•-5——
nie m o tę !11 ! °tesor Czerbak wyraził zyczenie po- miesięczne więzienie, za różne oszustwa.

?>rzvjecńał i zamieszkał w pensjonacie, ozmawianif w „cztery o cz y 1 ze znajomą 
O ożenku nie było narazie muwv. Pan P. Paf1;l referenta. Co robi Płeka: ski? 

zwłeknł poa różnemi pozorami. Mówił, iż W  kinie „Mewa1 poznał się z Anną Wę- 
itmsi wpierw oomyśieć o jakiemś inbdwein grzynowską (W ronia 21). Przedstawił się 
stanowisku. Tłomaczył się, iż firma „Euipe- jei lako major rezeiwy.
FnJsS w  Krakowie (gfośna z lóżnych „im- Kilka tandek. Ostatecznie panna Anna zgo 
pre"“ ) splajtowała dzila sie odegrać id ę  „za woal cwanej dam y"

W yczytawszy w  .Kurjerze W arszawskim11 mającej dostęp do referenta ininisterjalnegc

Podpis — i t/ieiokropek.
Od1 tej chwili pani Zofja R. iile mogła 

zaznać spickoju. Dnie i noce spędził: na ma­
rzeniach... Tęskniła..

Nastąpiła długa korespondencja.
Pan P. zasypywał właścicielkę ptusjona 

tu  nietylko p-ozą, ale i... poezją. Silił się na 
erotyki .wiersze miłosne i aioryzmy.

Pop-ostu oczarowana ł wniebowzięta 
.literackim11 talentem nieznanego krakowia

10 dwa grube zeszyty i są jakby dziennikiem 
podróży. W Pradze zabawią wędrowcy kil-

ifl
h n
Ł!^

Takie przepisy są wynikiem oc!I)v terc-sie nietyle szkolnictwa, które py- 
wania przez wielu ko le /ów  inżymc- traf> się przystosować do wszelkich 
rów praktyki warsztatowej w sposób wauinków, ile dla przyszłości koiejni- 
zar.otowany powyżej. ctwa polskiego i państwa.

Zanoszę apU do władz u uchylę- Franciszek Ostrowski,
nie podobnych przepisów i o zac.piT Kierownik Wydz, Mechanicznego
kowanie się wydziałami mechaniczno - Kolejowego w Państw . Szk. ''echu.
kolejowemi szkół technicznych w in- im J. Piłsudskiego w Wilnie.

$tfi

U W A G A !
F R Z i S T K Z E G f e ^ Y  P r Z E O  F A L S I F I K A T A H I

C Z E K O L A D Y - Ł O M U
PROSIMY PRZY ZAKUPIE TAKO W EGO 
UWAŻAĆ NA M A R K Ę  F I k  M O  W Ą

S U C I U A R D ’

A L M A  MATER t f l LN EN S IS
ZESZYT J6  9 ORAZ m  1 B1BLJ0 TEKI A. M. V.

mil-

Ukazał się dziewdąty zeszyt wileń­
skiego akader.jfckiego czasopisma, któ 
re iuż zdobyło sobie taką ilość przyja 
ciół, iż. może być pewne życzliwego 
przyjęcia nawet wówczas, gdy nie­
zupełnie sprosta oczekiwaniom

„Alma Mater41 jest osobliwem cza 
sepismem łączy siły profesorskie z 
akademickiemu, leprezentuje wszystkie 
wydziały Wszechnicy Batorowej, a 
r. skutek tego (ze względu na Wydział 
Sztuk Pięknych) dba i o wytworną 
szatę zewnętrzną

Podobnego pisma niema nietylko 
w Fcisce, ale i w całej Europie; to też 
wileński organ Zrzeszenia Kól Nauko 
wvch U S.B. na wystawach między­
narodowych zwracał powszechną uw a
gę-

Uniwersalizm czasopisma, zazna­
c z o n y  w samym tytule, jest najbar­
dziej oryginalną jego cechą, lecz jed­
nocześnie —  słabą jego stroną.

Skom ponow anie dobrego i konsek 
Aentnego vy swej budow ie numeru 
jest niezwykle trudne.

Zaczynają sę trudności od ustale­
nia pewnej równowagi w pracach pro 
Dsorów i studentów

Ukazywały się nieraz numery „pro 
łesorskic**, które sprawiały, iż podty­

tuł - -  „czasopismo akademickie** za­
czynał brzmieć rieco fałszywie; zda­
rzała się innym razem przewaga arty­
kułów akademickich, ale przewagą, 
niestety, tylko ilościowa: różnica w
poziomie prac bywa czasami rażąca.

Drugą trudnością w zmontowaniu 
numeru jest pogodzenie nauki z litera- 
+urą i sztuką,

Ańuza akademicka nieraz bywa 
frywolna i puste, ani rusz nie uznaje 
koturnów-, a ws/.utek >ego wywoływa 
ła głosu protestu ze strony łatwo się 
gorszących pnyjació!, przedewszy- 
stkiem zaś sprawiała kłopot redakto­
rem. To samo dotyczy sztuki, która 
nic zanadto się przejmuje obecnością 
poważnych artykułów i nieraz rzetel­
nie im dokucza, czego przykładem 
może b)'ć pierwszy artykuł omawiane 
go zeszytu, którego układ graficzny 
teoretycznie jest słuszny, lecz wr czy­
taniu —  nieznośny.

Wreszcie trzecia trudność, a  tern 
samem —  nieraz w ada numeru, po­
lega na fberównomiernem reprezen­
towaniu Wydziałów. Rej, rzecz natu­
ralna, wodzą poloniści i sztuKmistrze, 
Historycy przemawiają rzadziej, teolo- 
gja i medycyna przemówiły w ciągu 
dz:ev'ięciu lat po jednym razie, przy­

roda, matematyka, rolnictwo 
czą

Nie może to świadczyć o małej 
intensywności pracy akademików na 
niektórych wydziałach, jest natomiast 
dowodem zbyt szeroko zakreślonych 
granic pisma; —  samo życie je zwę-
/ . D .

A'e wskutek tego niema nic łatwiej 
szego, jak  wytknąć czasopismu nie­
konsekwencje w budowie i braki w tre
ści.

To są uwagi, które mogą być od- 
mesiorit; do wszystkich poprzednich 
numerów i do wielu następnych. Każ­
dy redaktor „A.M.V.“ ma i będzie 
miał przed sobą wielkie trudności, któ 
re są tern nieznośniejsze, iż w ciągu 
kilku ostatnich lat redaktorzy zjawia 
ją się jakgdyby na gościnne występy: 
Każdy zeszyt jest podpisany przez ka 
go innego.

Praca redakcyjna cierpi jednak na 
c :ąg}vch zmianach

Otwórzmy wreszcie dziewiąty ze­
szyt „Almae Matris**.

Numer iest poświecony Kochanow 
"kiemu, pierwszy więc artykuł daje 
syntetyczny obraz twórczości naszego 
wic!kieno poeh  . Autorem jest dr. Wil 
hshn Rruchnalski. profesor Uniw. Ja­
na Kazimierża we Lwowie.

Dobrze się stało, że akademicy wi 
łeńscy zdobyli dla swego czasopisma 
rozprawę nestora polonistów i zna ko 
mitego uczonego, bc w ten sposób

leszcze bardziej zacieśnili węzły sym­
patii i życzliwości, jakie istniały po­
między profesorem, a uczelnią, któ­
rą wychowała wielkiego Adama

Prof. Bruchnalski, najaoy, jako li­
czony, niesłychanie szeroką skalę z a ­
interesowań, zna doskonale Wilno z 
przed stu kilkunastu lat, Wilno filo- 
malów i filaretów; w Wilnie dzisiei- 
szem ma swych uczniów... na ka­
tedrach profesorskich, poznał i współ­
czesnych akadi mików, z którymi się 
zetknął na ogólno -  polskim zjeżdzie 
Kół Polonistycznych we Lwowie w r. 
1925.

W  roku ! jubileuszowym naszej 
W szechnicy prof. W. Brnchnalski o- 
bzym ał tytuł doktora honoris causa 
U. S. B

Jest serdecznym przyjacielem mło­
dzieży akademickiej, szczególnie zaś 
—  zgrupowanej w Kole Polonistów.

Nazwisko więc wybitnego uczone­
go polskiego, którego rozprawę o 
Kochanowskim mogła poznać Euro­
pa. drukowana, w „The Slayonie Re- 
view'*), nazwisko to jest nietylko o- 
zdobą numeru, lecz i dowodem ser­
decznej życzliwości dla młodzieży a- 
kademickiei.

Kochanowskiemu również poświe­
cą rozprawkę p Czesław ZgorzciSKi, 
asystent U.S.B., który skrzętnie ze­
brał i starannie opracował wszystkie 
wzmianki o Sycynie, Czamolesie *

Zwjlcniu, które się znajdują w opi­
sach wędrowca po kraju.

Eardzo głębokie i ciekawe uwagi 
na temat zjazdu naukowego itr., J. Ko­
chanowskiego w Krakowie wypuwia 
da prof. St. Pigoń.

Artykuł ten powinienby bvł otwie­
rać zeszyt: wówczas cała treść nunn:
i u nabrałaby większej siły i wyrazi­
stości.

.Ro to jest słabą stroną omawiane­
go zeszytu „A. M. V.*' —• brak kon­
sekwencji. Już okładka mocno akcen 
tuje jubileusz Kochanowskiego, ale 
zaraz po artykule prof Bructinalskię- 
go wypływa na widownię nowy ju­
bilat - Jsn Śniadecki

Dwie różne postacie, dwie epoki, 
dwa światy.

Należałoby więc aibo mniej zdecy 
dowanie podkreślać „jubileuszowość" 
numeru, albo też podzielić go na 
dwie części, przeprowadzając wyraźną 
granicę. Przejdatanka artykułów, nie 
co krzywdzi tak Kochanowskiego, jak 
i Śniadeckiego, oraz rozpiasza uwagę 
czytelnika.

O Śniadeckim mowi prof. K. Kol- 
buszewski, właśnie: mówi, gdyż zo­
stało wydrukowane przemówienie 
profesora na Akp.demji w Auli Kolum­
nowej U. S. B. dn. 21. XI. 30 r.

O wycieczce do Jaszun („U gro­
bu Jana Śniadeckiego**) pisze p J. 
WlerzhicKa.

Nowością w tym numerze jest sze

■-ckc i żywo potraKtowany dział ży­
cia. akademickiego.

Nie znajdujemy szablonowych spra 
wozdań z działalności Kół Nauko­
wych, urządzających herbatki i tancul 
ki i „majacych zamiar*1 dokonać czy­
nów wiekopomnych. Zamiast kroniki
mamy  „Zamiast kroniki**: dowcip
ną : żywą przechadzkę po sprawozda 
mach organizacyj akademickich. Au­
torowi. p. W. Dąbrowskiemu, pogra­
tulować: ma dowcip, dobry styl i z a ­
cięcie inteligentnego feljetonisty. 
N'ech ten przykład zachęci innych do 
naśladowania ta le  nie do małpowa­
n ia1).  Inni feljetonisci (szczególnie p, 
Jędrycnowski) nieco nie dopisują: są 
nierówni, niezawsze panują nad formą.

P. Korabiewicz. mając temat, któ­
ry mógłby zrodzić ciekawą książkę, 
dał nikłą notatkę.

Poeci, jak zwykle, przemówili dość 
głośno.

Co powiedzieć o ich utworach? 
—  Są dobre.

Kierownik literacki puścił do wal 
ki zastęp grenadjerów, —  czołowych 
przedstawicieli dzisiejszej muzy aka 
derrickiej. i walkę wygiął. W  poprze i 
nich numerach nieraz trąfiały się rze­
czy f- wiele słabsze.

W bardzo ciekawy sposób rozwi­
ja się zapoczątkowany w  poorzednim 
numerze dział rerenzyj.

Recenzje są potraktowane bardzo 
poważnie i stoją na ooziomie, któ-
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Radiostacja wileńska W sprawie zniżki cen RUD POWIETRZNY WARSZAWA—TALLIN
~ Dyrekcja Polskiego Radja postano­

wiła swego czasu przystąpić do bud') 
wy kilku jeszcze większych Stacyj na 
dawczych.

Jako jeden z punktów, w którym 
miała powstać stacja , wyznaczono 
wówczas Wilno, jćfko niezwykle — z 
uwagi r.a oliskość granic, oddzielają­
cych nas od ziem, przez Polaków za­
mieszkałych —  ważny punkt.

Mało kto o tein wiedział i zapewne 
nie wszyscy wiedzą, .że budowa no ­
wej tej stacji prowadzona już jest od 

Szeregu miesięcy.
Każdy wjeżdża jący  do Wilna  t rak­

iem lidzkim, lub oszmiańskim zauwa-  
zapewn e  dwa wysok ie’ masz ty że

ul. Witoldowej, a audycje, łapane 
przez nową stację, przesyłane będą li- 
nją telefoniczną na Witoldową i tu 
wypromieniowywane.

Nowa linja telefoniczna, łącząca 
stację odbiorczą na Lipówce z cent­
ralą stacji przy ul. Witoldowej, jest 
j.iż na ukończeniu.

Nowa radjostacja korzystać będzie 
z energji elektrycznej, produkowanej 
przez elektrownię miejską, a konsum- 
cja jej wyniesie około 1200 kilowato - 
godzin dziennie.

Tyle informacyj o stanie budowy 
technicznych możliwościach npwcj 

raTostacji wileńskiej.
jaki będzie los dotychczasowej sta
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Maszty w  stadjuin budowy.

raźne, oraz naw pol już zbudowany 
dom. Jest to w łaśnie pow stająca sta- 
cia nadawcza.

Tyle tylko — mniej więcej —  wie 
przeciętny mieszkaniec Wilna o nowo­
tworze radjowym i dlategc udaliśmy 
Gę na miejsce, aby uzyskać garść 
rzeczowych informacyj.

Nowa radiostacja wileńska, obli­
czona na siłę 16 kilowatów, w antenie 
tniemodulowanei mocy) posiadać bę- 
izie silną aparaturę oraz antenę o 

dwóch żelaznych masztach, wysoko­
ści 76 metrów

Budowy podjęła się firnta Marco- 
. s Wizeless Telegraph Co Ltd. z ra­

nienia której prowadzi ją inż. Peter- 
sen

Budowa gmachu oraz obu marsz­
ów jest już na ukończeniu i obecnii 

odbywa się montowanie aparatury. 
Według przypuszczeń p. toż. Peierse- 
rta, biuchomieriie stacji będzk mog­
ło nastąpić w drugiej połowie kwiet­
nia

jak  nas poinformowano, nowa 
racja zapewni radjosłuchaczom iep- 

f ż f  f. j. głośniejszy i niezrównani;1 
wyraźniejszy odbiór.

Ponadto audycje słyszane będą na 
ietektor w promieniu około ! 50 kilo­

metrów (zasięg 6 — 8 razy większ\, 
niż dotychczas), a przy dobrej antenie 
naw et i dalej. W  nocy zasięg ten b ę ­
dzie jeszcze większy

Polacy, mieszkający na terenie Lit­
wy kowieńskie:, będą mogli słuchać 

Kiudycyj wileńskich, a przy dobrych 
'.■minkach atmosferycznych detektoro 

wieże w Mińsku usłyszą też głos z 
Wilna.

Możliwe jest, że pewne trudności 
?. odbiorem audycyj wileńskich będą 
mieli tylko radjosłuchacze mieszkający 
w promieniu kilku kilometrów od in- 

ąch stacyj, iak np. Kowno, lub 
Mińsk.

Praktyka wykazała, że audycje ze 
-.uncji lwowskiej (bliźniaczo podobnej 
uo budującej się w Wilnie) słyszane 
są na detektor w Wilnie, a nawet w 
Kazaniu, odległym • o 1800 km od 
Lwowa.

Sfudja i biura radjostacji wileń­
skiej pozostaną nadal w lokalu przy

cji —  niewiadomo jeszcze. Zapew­
ne będzie ona użyta jako stacja prze­
kaźnikowa w iednyrn z większycn 
mias jak. Toruń, Stanisławów, Pińsk, 
lub B rześć. Ta Kwestia nie została u- 
stalona definitywnie i to nas zresztą 
mniej interesuje, natomiast interesują 
s.a nas kwestja ewentualnej zmiany po 
Mtrki programowej, —  jaK zdołaliśmy 
stwierdzić —  przedstawia się niezbyt 
pomyślnie.

System centralizacji programów 
(nasi informatorzy używają słowa 
„koncentracja"), wprowadzony w 
czerwcu przez dyrekcję Polskiego Ra- 
dja, obejmie i programy wzmocnionej 
raajostacji wileńskiej.

Jak stwieidza dyrekcja radjostacji 
wileńskiej, system ten dał już widocz-rto- ̂

"II:
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Budynek stacji

ne rezultaty in plus, gdyż dzięki nie­
mu właśnie Polskie Radjo miało moż­
ność podnieść wysokość honorarjów 

prawie o i 00 proc.) i w dalszej 
konsekwencji tego zwiększyć wyma­
gania w stosunku do prelegentów i 
solistów.

Tak samo i słuchowiska zbiorowe 
przygotowywane są staranniej, pod 
czas, gdy dawniej, w okresie progra­
mowej autonomji Wilna, nadawane 
były po jednej próbie.

Czy tak jesr? Czy poziom audycyj 
obecnie nadawanych podniósł się rze 
czy w iście i czy odpowiadają one spec 
jalnym wymogom regjona!nvm?

Zresztą n? to pytanie odpowie juz 
ktoś inny. W. T.

K o n fe ren cja  w  Izbie H niLcwł* P rz e m y ­
s ło w e j w  W in te

We wtorek dnia 3 bm. o Ibyta słę w luka 
Iu Izby Przemysłowo - Handlowi j w Wilnie 
konferencja w sprawie rządowej akcj* żniź- 
ki cen. Dyrektor Peche z ,vunisie.stwa Prze 
mysi u i Handlu wygłosi! referat, charaktery­
zujący genezę i podłoże akcji rządowej jej 
dotychczasowy jwzebieg oraz oświetlający 
znccz-nie czynników rządowych w ej spra 
wie Na wstępie prelegent zaznaczy!, że pro­
ces zniżki cen nie zosta! w y w ian y  przez 
Rzad. Tendencja zniżkowa cen istniała już 
od dłuższego czasu i akcja Rz jdu miała na 
cełu jedynie uregulowanie tej tendencji, mia 
ncwicie ujęcie jej w pewne łożysko, a to 
d'a zapewnienia równowagi cen wszełkicn 
artykułów. Szczególną uwagę zebranych kup 
ców ; przemysłowców zwróciły te części 
referatu, które mówiły, że Łmżka cen nie 
jest sama w sobie celem akcji Rządu, któ 
i emu chodzi przedewszystkiem o przywró- 
i euie równowagi cen artykułów rolniczych 
i przemysłowych z lednei strony —  cen hut 
tu i detalu z drugiej strony. Aiwja rządowa 
nie jest skierowana przeciwko zyskom 
przemysłowców i kupców, odwrotnie —  dą 
zy do zapewnienia normalnej i należytej ren­
towności wszystkim dziedzinom ąrodukCj; 
przez zniżkę jej kosztów. Z tego też powodu 
zniżka cen musi mieć charaktei powszechny 
— generalny, i jeśli dzięki dotychczasowej 
akcji Rządu, noszącej charakter propagandy 
etyczny .nastąpiła zniżka cen r.a szereg ar­
tykułów w przemyśle i handlu nieskartelizo- 
war.ym, to już obecnie Rząd jest w trakcie 
finalizowania pertraktacyj z kartelami co do 
przeprowadzenia zniżki cen na szereg arty­
kułów. Prelegent zwrócił uwagę zebranych 
na konieczność przeprowadzenia akcji zniżki 
cen v/ Polsce, gdzie proces ten w stosu..kj 
do analogicznych objawów we wszystkich 
kraj..ch Europy uleg! znacznemu opóźnieniu. 
Z tego też powodu grozi Polsce zalew obce­
go (szczególniej niemieckiego) importu No­
woczesne życie gospodarcze stwarzć tyle 
i/ięzów wzajemnej zależności, że odseparo­
wanie się od innych krajów barjerami cei- 
nemi nic jest możliwe.

Rząd v swej akcji w kierunku racjonalne­
go ustosunkowania się cen zdaje sobie spra 
w , że np. ciężary świadczeń socjalnymi, cię 
żary podatkowe i t.p. stanowią czynnik sil­
nie oddziaływujący na kalkulację. W dzie­
dzinie opłat socjalnych zostały już poczynio­
ne pewne kroki, zmierzające do ich zreduko 
waru?. O ile chodzi o podatki r monopole, 
ifi tutaj kompresje mogą nastąpić tylko bar­
dzo wolno i w tej dziedzinie jako mającej 
dla Państwa znaczenie wyjątkowej wagi, na­
leży (Kistępowar bardzo ostrożnie. Prele­
gent z całym naciskiem podkreślił, że Rząd 
ine wywierał i nie zamierza wywierać w 
sprawie zniżki cen nacisku administracyjne­
go, Pragnie os.ągnięciEi zamierzonych celów 
i cele te niewątpliwie osiągnie w drodze po­
rozumienia i współdziałania z przedstawi­
cielami samorządu gospodarczego.

Dyskusje, jaka się nadepnie wywiązała 
/zagai1 Krótkiem przemówieniem omz. Izby p. 
Ruriński, poczem zabrał głos Dyrektor izby 
nrof. Zawadzki. Dyrektor Zawadzki nie wy­
razu zasadniczych zastrzeżeń co do tez, po­
stawionych przez prelegenta, zaznaczył je­
dnak, że rozpoczęcie akcji zniżki cen od śni 
genens. agitacji za zniżką, a nie od przejrzę 
eia składników kosztów produkcji oraz kalkn 
iacji kupieckiej, nie mogło nie budzić zastrze 
żeń. Sfery gospodarcze musiałyby być za­
pytane o zdanie w powyższej sprawie nie 
w toki! tnv rozpoczętej akcji, lecz przed jej 
wszczęciem. —

W toku dalszej dyskusji zabierali glos 
pro; A. Chełmow'ski, wojewoda wileński 
Rirfiklis oraz liczni przemysłowcy i kupcy, 
poczem odpowiedział generalnie referent p. 
Peche.

Papowie Radcowie Izby Taub, Żejmo, 
.Epsztejn, Lnomiński, Dud. iński, Fried i Km- 
kulkin. poddali analizie dyskusyjnej poszcze­
gólna „zęści referniu p. Pech ego.

Większość mówców wysuwała poważne 
zastrzeżenia względem dotycnczasowego 
sposobu przeprowadzania uKcji zniżki cen. 
Twierdzono, że na naszych gospodarczo osła 
biorych terenach, jikcia ta nie mogła i nie 
może bvć realizowana, jako środę! kuracji 
zbyt ostry i gw iltowny. Niektórzy z mów 
ców zobrazowali katastrolr.lną sytuację, w 
jakiej znalazły się poszczególne branże prze 
■nvsłu i handlj w ostatnich czasach W osta­
tecznym wyniku dyskusji doprowadzono je­
dnak 1o uzgodnienia zdań co do koniecz­
ności ścistej współpracy samorządu gospo­
darczego z Rzijikm w dziedzinie dalszych 
et« pów akcji, mającej na celu obniżenie kosz 
to w  własnych w przemyśle i h a n d lu .  Posie­
dzenie zamknął p. prezes Ruc;ński dziękując 
p. Pediemu za referat i wyrażając nadzieje, 
zęż Rząd okaże w stosunku Jo interesów 
■rrzemysln i handlu to samo zainteresowanie 
które iuż wykazai względem interesów rol­
nictwa

DZIŚ APARATY ODLECĄ Z WILNA

Samoloty, biorące udział w raidzie 
Warszavźa —  Tallin wystartują z Wil­
na w dalszą drogę do Rygi, w godzi­
nach południov/vch. Projektowany na 
wczoraj odlot został odłożony do dnia 
azisicjsztgo ze względu na złe warun­
ki atmosferyczne oraz ze względu na 
tę okoliczność, iż w Tallinie uczestnicy 
-aidu oczekiwani są dopiero w sobotę.

Drobne uszkodzenie śmigła, jakie­
go doznał jeden z aparatów  przy lądo­
waniu w Wilnie zostało natychmiast

usunięte przez wymianę śmigła, tak iż 
wszystkie aparaty stoją gotowe do 
drogi.

Lotnicy Szulczewski i mjr. Długo- 
szewski, lecący na 2 aparatach będą 
podczas etapu Wiino —  Ryga lądo­
wali w Dyneburgu celem uzupełnienia 
zapasu benzyny. Dwa inne aparaty 
kp't Hulewskiego i por. Żwirko polecą 
7 Wilna wprost do Rygi. Przestrzeń 
Wilno —  Ryga wyr.osi 370 kim.

Niezwykła wizyta u dentystki
ZDEMASKOWANY WŁAMYWACZ PRoBOW Ał UJŚĆ POŚCIGU.
Ujętymi sprawcami w lanutua do koDktury i hurtowni tytoniowej zw inwalidów 

przy ul. Niemieckiej 3 okazali się: Mowsztr Przedmiejski, zneny policji opryszek w ilc u  
ski i Bujwel Bem, występowicz z W arszawy.

Aresztowani negują, by mieli spoólmków, co jak się zdaje nie jest prawdziwe i jest 
obJczone na wprowauzenie policji w błąd. W  każdym bądź razie w tym kierunku pro­
wadzone jest śledztwo. W  trakcie śledztwa wyszło na jaw, że w chwili zauważenia w ła­
mywaczy do kolektury, wszedł s r a  doiozczyni, mężczyzna o znacznej sile i bez namysłu 
rzucił się na jednego z opryszitów, mianowicie Berna, unieszkodliwiając go zupełnie 
przez trafny cios w brodę a następnie w okclicę nosa.

Ber.i zalany krwią począł prosić trzym ajacegt go dozorcę o zwolnienie z uścisków 
by mógł wytrzeć twarz lecz nic me wrskóral, bowiem dozorca podejrzewał, że ujęty chce 
s»ęgnąi. po rcwolwer( faktycznie nie miał on przy sobie broni).

W tym czacie Przedmiejski korzysłając z zamieszania wybiegł na podwórko, lecz 
widząc, bramę zamkniętą, wbiegł na najbliższe schody ? bez namysłu zadzwonił do mie­
szkania dentystki Kiejman - Orlańskiej, prosząc o udzielenie mu pomocy.

Zawezwana przez służącą dentystka p. Orlańska, zdziwiona śpóźnicną wizytą, za­
pytała co dolega choremu.

—  Okropnie boli ząb. Prosiłbym o wyrwanie —  sycząc 7 bólu wyjaśnił Przet urmej 
ski. Za chwilę, gdy Pr^edmiejslt-' sadowi! się na fotelu dentystycznym, do mieszkania 
wpadło kilku policjantów, którzy poznali w niedoszłym paciencle znanego włamywacza

Można sobie wyobrazić zdziwienie p. Orlańskiej, zaskoczonej tak niezwykłym >i- 
iiałetn wizyty spóźnionegtu pacienta
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9ZOP9CA ARMtltBJMCK*
w piątek, sobotę i niedzielę o y. 2u.

v pismu przynosi zaszczyt.
Szczytem lojalności redakcji jest 

■'.-.iieszezenie recenzji ,-Naszej Formy" 
pióia G. Achrem - Achreniowicza. Su­
rowy krytyk, wywodzący początki poi 
'k it '  tradycji graficznej od... Wyspiań 
kiego, dość szpetnie przemówił pod 

adresem redaktora „Formy", a kierów 
nika artystycznego , A.M V.“ .

Coprawda kierownik artystyczny 
wyraźnie nie dotrzymuje kroku innym 
kokgom  z komitetu redakcyjnego.

Dział artystyczny ic-st słaby. Jest 
dlenie się na oryginalność, brak in­
wencji twórcze , (okładka!), zbyt ła­
godne kwalifik iwanie do reprodukcji 
tZcCzy niedojrzałych, lub^v smagają­
cych reprodukcji barwnej, Szczegól­
nie nędzne sa linoleoryty, choć por­
tret Kochanowskiego musi zaciekawić 
•vszystkich biografów wielkiego poe­
ty okazuje się że Kochanowski był. 
mańkutem!...

Wyraźnie trzyma pióro w lewej ręce.
Bardzo ciekawe są karykatury n 

I'. Goriziszewskiego, — więcej takich 
karykatur!

Stowem —  kto ma ośm zeszy- 
łóvv „A. M. V musi nabyć i dzie­
wiąty, kto zaś nie ma, niech żałuje, bo 
kompletu me dostanie i niech rozpocz­
nie badanie życia akademickiego cho 
ciażby od dziewiątego mnjie.ru.

jednocześnie z kolejnym numerem 
M ,  V,“ ukazał sie Nr l Biblioteki

A M. V. —  „Księga Wetgiljuszowaffj 
wydana pod red dr. J. Rybickiego, w 
celu uczczenia dwutysięcznej roczni­
cy urodzin genialnego poety.

Koło filologów U.S 6., które za­
inicjowało to wydawnictwo, ziobdo 
wielki i piękny gest, wskrzeszając 
świetne tradycje wiedzy filologicznej 
Uniwersytetu Wileńskiego.

Księga, zgodnie z założeniem ideo- 
wem czasopisma i,,A. VI. V.“ zawiera 
artykuły profesorów i akademików.

Z profesorów spotykamy wśród 
autorowi p. p. St. GlixelIego, K. Gost 
Fcwskiego, K. Kolbuszewskiego, J. 
Oko. J. OtrębsKiego, Si Pigonia, oraz 
dr J. Safarewicza.

Studentów reprezentują: p. p. Z. 
Abramowiczówna, Z. Biernacka, 7. 
Rir-ssówna, W. Sienicki oraz B. Sntusz 
kinówna.

W  miscellaneach znajdujemy drob­
ne przyczynki, opracowane przez p. 
p. M. Ambrosa, prof. J. Oko, dr. J. 
Rybickiego i dr. J. Safarewicza

Bardzo esteiyczna i ładną okładkę 
projektował p R. Rynczewski

Nic wdając się w ocenę treści 
Księgi Wergiijuszowej, podkreślić mu- 
Umy jej wielkie znaczenie, jako nie­
pospolitego zjaw-iska w naszem życiu 
kulturainem, a iednocześnie wyrazić 
izczcie  życzenie, aby tak pięknie za­
początkowana Bibljotc-ka „A. M. V “ 
roz.wijaLa sin nadal jaknajpomyśłniej.

W. Cb.

CO C I E K A W E G O  J E S T  
W  C Z A S O P IS M A C H ?
Sprawy nauczycielskie — Marzec 1931

„O dążeniach wychowawczych" mówi K. 
H iiodniczy, L. Łyszczarczyk w dalszym eią- 
yb omawia zagaemienie jibljoteki geogra- 
ncza.j w szkole powsz. F. Gawrońska po­
daje plai lekcji śpiewu dia II oddziału szk. 
pows? F ł.con «. sposób naiwny rozważa 
zagadnienie rozkazow, jako czynnika peda­
gogicznego. Kronika zamyka numer

Centralnaja jew ropa — Nr. 3 — zawiera 
przi ważnie przepląd życia kulturalnego 
czeskiego O Pohcc sporo wzmianek znai- 
dujtm y tyiko w dobrze prowadzonym dzia­
le reetnzyj

Ni ufilbg zesz. 1 czasopismo Pol. Tow. 
Nerfilologicznego, poświęcone nauce i na- 
Hczeeii, języków- iiowożytnych w Polsce, 
przeszło v tym roku z kwartalnika na dwu 
miesięcznik. Doslierale redagowane to pi- 
rmc polecamy uwadze wszystkich naucza­
jących iez. obcych.

S ^ O R T
DALSZE A1ECZL W  HOKEJOWYCH 

MISTRZOSTWACH POLSKI
WTIno przegrywa z Pogonią

We wtorek w godzinach wieczornych 
odbyły się dwa dalsze mecze w  hokeju na 
lodzie o mistrzostwo Polski.

Cracovia — Leehja 4:2 (2:1, 2:1, 0:0). 
Craci.yia wykazała ogromną poprawę i gra­
ła we wszystkich linjach doskonale. Wyróż­
nił się napad,

P cg in  (t.w ów ) — AZS (Wilno) 2.0 
(0-0 2-0, 0:0). Zasłużone zwycięstwo Pn- 
gorii choć gra nnogół wyrównana. AZS 
nie umiał wykończyć akcji.

W AZS najlepsi bracia Godlewscy i 
bramkarz Wiro—  Kiro Mecz ten byi jed­
nym. z najciekawszych w obecnych roz- 
gry wkach o mistrzostwo. Sędziował prok. 
Kulej.

A'e środę po południu grali 
Legia — I.echja 1 0 (0:0, i :0, 0:0). 
Toruńsk. KS — AZS Wilno 1:0 (0.0,

1:0, 0:0). Z trudem wywalczone zwycię­
stwo drużyny toruńskiej

Po tych meczach drużyna nasza, zajęła 
trzecio miejsce w swojej' grupie

§f>C«STJSStENiA /M ik  At Hi MK 'fBCSRO* 
LfSajt U. ¥ B. W WILNIE 
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NABOŻENSTM'A
— A doracja Zarząa Katolickiego Związ­

ku Polek przypomina, że 6-go b. m. jako 
w n:e.wszy piątek, miesiąca odbędzie się w 
kaplicy Serca Eucharystycznego Mickiewi­
cza 19 — 2) adoracja Przenajświętszego 
Sakramentu od jmdz ł.30 do 7.30 wiecz. 
zarończona błogosławieństwem Przenaj­
świętszym Sakramentem-

URZĘDOWA
— Zatwierdzone konfiskaty prasowe. Sąd 

Okręgowy w Wilnie na posiedzeniu gosjx>- 
darczem zatwierdził konfiskaty Nr. 40 cza­
sopisma „Wiiner Tog" z dn. 16-11 1931 r., 
Nr 4 czasopisma „Białoruskaja Krynica" z 
data 7-11 31 r , Nr. 2 czasopisma „Unzc-r 
\7 e g “, z datą luty 193) r. — zarządzonc- 
prze/ Starostwo Grodzkie wileński?, ponad­
to zatwierdzi! nałożony przez Wił. Staro­
stwo G rod .-.kie areszt nakładu czasopisma 
„Dziennik Wileński" 1 ' Nr. 7 z dn 10-1 1931 
r., 2) Ni 21 z 27-1 1931 r. za artykuł p. t. 
„Niedopuszczalne metody", 3) Nr 23 z 29-1 
1931 r. za notatkę „B-ześć na łamach za­
granicznych pism' i 4) Nr 32 z dn. 10-11 
193i r. ża aft, p. t. „Mniejszości" i „Zgro­
madzenie Stronnictwa Narodowego".

— Opiekt nad dziećmi umysłowo - upo- 
sledzonem . jak nas informują wydział pra 
cy i opieki społecznej Urzędu Woj. zapro­
jektował budowę zakł?du opiekuńczego dla 
ctzieci umysłowo upośledzonych. Na ceł ten 
wyasygnowana została suma 35 tys. zł.

— P sv - przewodniki dla ociemniałych 
inwalidów. Min. P i OS nadesłało do urzę­
du wojewódzkiego okólnik w sprawie do- 
słarczan:a ociemniałym inwalidom wojennym 
psó - - przewodników na koszt państwa.

Psy te maią być tresowane w specjalnej 
szkole tresury w  Bydgoszczy

MIEJSKA
—  Likwidacją pożyczki angielskiej. Pre­

zydent Folejewski oraz radny senator Jun- 
dzilł wyjechali do W arszawy aby odbyć sze­
reg konlcrencyj i rozmów w sprawie likwi- 
da-"j:= pożyczki angielskiej.

Sp; awa ta jest już omawiana oddawn.i 
jednak dotychczas nie udało się dojść do po ­
rozumienia.

lak nas informują rządowy projekt likwi 
dacji pożyczki odbiega znacznie ud projek­
tu wysuwanego nrztż zarząd m. Wilna.

—Budżet gminy żydowskiej. Na onegdnj- 
szem posiedzeniu gminy żydowskiej został 
P'zy ięty prehminn -z budżetowy gminy.

Przeciwko budżetowi występowali demo 
krac: i Bund.

— Wiosenny remont domów. Posesje w 
śródmieściu są lustrowane przez policję któ­
ra ustala gdz. e i.?.leźv przeprowadź-' ’ nie­
zbędny remont. W razie wątpliwość. na 
mieisce przybywa komisja porządkową.

WOJSKOWA
— Noszetnle mundurów przez oficerów- 

wnerytow Władze wojskowe za oośrednict-

Zawisdamiam Szanowną Klientelę, 
że od 2 stycznia 193! r. zlikw id ow a­
łe m  inoją Fliją p rz y  ul. Ś -to  Jań- 
sk lej Nr. 1, i uprzejmie pioszę o 
załatwianie zakupów w moim sklepie 
przy ul. M ickiewicza Nr. 5. tel. 372 

z poważaniem
W. B orkow ski

Sklep materjałów piśmiennych, kre­
ślarskich, malarskich, zabawek, obra­

zów i ram.

wem PKU ponownie przypomniały oficerom 
emerytom w jakich wyj.adkach nie mają om 
prpwr nosić murdury. W pierwszym rzę­
dzie tyczy to zatrudnionych w handlu, przy 
kwesbach i w urzędach cywilnych.

UNIWERSYTECKA
— Egzaminy magisterskie na Wydziaię 

HumariisL cznym USB. W okresie egzamina­
cyjnym zimotyym hr. od 8 do 27 stycznia, 
przyśtapiio dc egzaminów 231 osób, skła­
dając 242 egzaminów częściowych z któ 
rych 2 ’?. dało -wynik pomyślny Stopień ma 
gisłra filozofji w tymże okresie uzyskało 12 
osób

AKADEMICKA
— Z T-w a Fizycznego. W sobotę 7 

marca h r. o godz. 19 v Zakładzie fizycz­
nym ILS.B. (Nowogrodzka 22), odbędzie 
się drugi z ccklu wykładów popularnych, 
urząd7.ar.ych p.zez Oddział Wileński Polskie 
go Towarzystwa Fizycznego.

Odczyt wygłosi p. dyr. Aleksander Dmo­
chowski p. t. „O fotograf ji barwnej". Wej­
ście ! zł„ dla uczącej' się młodzieży 50 gr.

— Koło Prawników. Dnia 7-HI w sobotę 
w sal? śn adeckich U.S.B. o godz. 19 od­
będzie się Turnie) Krasomówczy, urządzany 
staraniem _arządu Koła Prawników stud. 
H.S.6. Pc Turnieju zostaną rozdane 3 cen­
ne nagrody. Temat „Kradzież z nędzy".

W ciśrie: 1 zł. i 2 zł. akademicy 50 gr.
Przypuszczamy, że starsze sńołeczeii- 

stwc zechce posłuchać najmłodszych mów­
ców

ZEBRANIA I ODCZYTY
— Posiedzenie Wydziału T-w a Przyja­

ciół Nauk oobędzie się w piątek, dn. 6 mar­
ca o godz. 7 wiecz. w lokalu Seminarjum 
Historycznego (Zamkowa 11). Na porządku 
dziennym r/te ra’ p. prof. J. Iwaszkiewicza 
p. t. „ \/sp ra w ie  rzekomego katolicyzmu 
cesarz? Aleksandra I".

— Odczyt proi. dr Sr. Wladyczki. Sta 
laiiem  Koła Medyków USB w niedzielę dn. 
8 marca b. r. prof ar. Stanisław Władyczko 
wygłosi w sali Śniadeckich Uniwersytetu 
na rzecz Koła odczvt p L ,0  sugestji".

Początek o godz 7-ej wierz. W stęp 1 
zł., dla młodzieży 50 gr.

— Luto Wileńskie Polskiego Towarzy­
stw a Filologicznego podaje d„ wiadomości, 
?e w  sobotę dn. 7 marca r. b o godz 6 
po poi. w lokalu Seminarjum Filologiczne­
go IJ.S.B. (Zamkowa 11), odbędzie się od- 
czyf p. dr Janr '..Tarewicza p t • „Komu­
nikaty naukowe". W stęp dia członków Kola 
i wprowadzonych jrrzez rich gości, bez­
płatny.

—  Odczyt prof. St. Arnolda p. t. „Zaaa- 
n;e i o-ganizacja prac nad nowern wyda­
niem -łownika geograficznego" odbędzie się 
w sobotę dn. b m. o godz. 8 wiecz w 
Oddziale Kolskiego Tov Historycznego (Se 
mmanu.n Historyczne U.S.B, Zamkowa II) . 
Z‘> w Tgledu na doniosłość tematu, zwłaszcza 
ula badań reejonr.Inych, pożądany jaknaj- 
licznieiszy udział inteligencji.

Pod takim t> tulem ukazał się Nr. 1 mit 
sięcznika, wydawanego przez v/ileiiski kato- 
li&łi Instytut Wydawniczy „Mariaruuti" ' 
redagowanego przez p. Tadeusza Bireo 
ifego.

Trudno na podstawo? pierwszego zeszy­
tu mówić o czasopiśmie y/ogóle, n ie  spo 
sóo przewidzieć, jakienii irogam : pójdzu
rozv.'ój miesięcznika i jak długi będzie je­
go żywot, jednak już teraz możemy słwier- 
uzic iż marny do czynienia ze zjawiskiem 
nieposuoliten

„W służbie" jest pismem katolickiem 
marjaóskiem, prziznaczonem dla najszei- 
szerszych mas. Mamy już dzies! ttki popu 
larnych katolickicii czasopism. „W służbr 
jednak wyróżnia się jjośród nich, ze wzglę­
du na wysoki poziom, oraz wybitny udziat 
w pracy O sób świeckich.
.  To są dwie zasad.liczę cechy pismu 
izncające się w oczy i nadające j~strm ca! 
kowicie oryginalny charakter.

Nikt z autorow nie klepie pro^+aczka 
czytelnika po ramieniu, nie p^awi nu b «  
nudziejnycl' komunałów, każdy mówi di 
r.iego "w sposób przystępny lecz nie banał- 
no-poniilar/zatorski.

Wskutek tego pismo może zaciekawn 
czytelników inteligentnych, mało zaś przy­
gotowanych czyb Ir.ików zmusi coprawda 
jo pewnego wysifku, ale nie da rzeczy nu­
do ooanow’ania.

Co oo składu .autorów, spotykamy dwóch 
księży i czterech świeckich, w tem trzech 
profr sorów uniwersytetu.

Zeszyt ma pod wojną okładkę, zawierają­
cą ttaicndarjum, przysłowia, drobne iiotat 
ki, ogłoszenia i t. p.

Tekst otwiera edezwa Instytutu „Mai-a- 
num“, znana już z ulotek Piei wszym arly- 
kułem jest „Zwiastowanie" prof M Lima­
nowskiego Jest to artykuł — rewelacja z<- 
względu na wysunięcie i uzasadn enie cie- 
śawei h.potaży o źródle natchnienia Mic­
kiewicza — autora Hymnu na dzień Zwia­
stowania. Prcf Limanowski z wielką ao-zą 
prawdopodobieństwa twierdzi, iż Obra 
2wiastow'ania w Hymnie powstał jx _ wr a­
żeniem znajdującego się w kościele Sem ai 
dyrskim w Wilnie (w lewym berznym ołta 
rżu) obrazu /fwiastrwania N. Panny.

Znany polski hagjograf, x- Władystav 
Siaich kreśli wizerunek św. Kazimieiza 
Królewicza. W aisi/m  Cha> k ic ^ e z  
drogi rozwoju kuitu Najświętsze, Par«.y na 
Wschodzie i Zachodzie. Prof. Feliks Konecz- 
ny mówi o Powstaniu listopadowemu X. gen. 
Płoti Nitzgrida daje nowGkę p t. ,,Ank)l 
Pański" Wreszcie prot. Jan Sas-Zubrzycld, 
tworzący własną etymologję i nieuznają- 
cy, ku rozpaczy wydawców, nowej pisow­
ni. w arf/kule p t  .Pomocy z niebios na. ód 
potrzebujący" podkreśla wartość tradycyj 
naiodowycłi i zwyczajów ludowych.

Zeszyt zdobią liczne ilustracje oraz or 
ginami rysunki Jerzego Hoppem I Zoignj 
wa Kałiszczaka

Czasopismo „W Słuzoie" nietylku wst, 
ću Wilnu nie zrobi, lecz przeciwnie — cm 
innym miastom dobry przykład, jak naieży 
pojmować prasową aKcję katolicką, zakr° 
śh jąc  dla niej szerokie granice.

Picmo druikuje się w Klik' nastu tysiącacn 
egzemnlarzach — rzecz w Wilnie niebywa 
ł?, pójdzie więc szeroko jx> całej Polsce, 
trafi w pokaźnej ilości egzemplarz^ t do 
Ameryki.

j t ' j e sit więc pisme niezwykle ważną 
w Wilnie placówką kulturalną wymagająca 
pewnej opieki ze strony społeczeustwn

Znpimocą tego sympatycznego p fen 'ka, „ 
ÓYilnc nc-azie przypominało o sobie całej 
PoNce, będzie rozpowszechniało kult Naj 
świętszej P a n n v  • będzie się zwierzało ze 
swych r rzeżyć naiglehszycn, najserdeczniej 
szech- Ni/ch więc każdy Wilnianin ka­
tolik zwróci uwagr na "to jedyne w swy.n 
rodzniu pismo w ' Polsep i stanie się jego 
czytelnikiem i przyjacielem.

Pismo jest w \ jątkowo tanie.- prenumera­
ta roczna w n o s i  tizy zł., poszczególne nu 
mery po trzydzieści groszy c,

— Komunikat Związku Pań Domu. W
niedziele o godz. 4 po j.oł v  Sali Miejskiei 
Końska 1 odbędzie się „Dzień Lnu“.

Zebranie to zaszczyci udziałem General 
Lucjan Żeligowski, który' wygłosi odczyt rv« 
ulubiony tem at lnu.

— Chrześcijański Uniwersytet Robotni 
czy w Wimie powiadamia, że w niedzielę 
dn. b marca r. b. o godz. 1 po poł. odby- 
d?ie się w sali Chjz. Domu Luaowego prz 
ul. Metropolitalnej Nr. 1, odczyt z cykhi: 
Encyklika Rerum Novarum p. t. „Równość
(dalszy ciąg Kroniki na otronie 4-ef)

Konferen^a prasowa w sorawie 
Komunikacji miejskiej

W czoraj wieczorem odbyła się konfe­
rencje prasowa ;. 'olana przez" bawiącego od 
k;iki- dni w Wilnie p. R. Mikuckiego, dy­
rektora sprzedaży Państv Zakładów inży­
nieryjnych.

Nit trudno się było domyśleć ze
tematem rozmów bedzie oferta firmy „Ar- 
bęn", oferta o której od szeregu tygodn. mó­
wi całe \ \nIno. Tak się też i stało: Pan dy­
rektor Mikucki w przemówieniu swem zobra 
7o\y?ł akcję Państwowych Zakł. Inż w re- 
karn których skoncentrowała się obecnie 
polska Eamochodowa wytwórczość.

Po długich badaniach, wyprano typ sa- 
noch ' du, odpowiadającego naszym potrze- 
bon warunkom, samochodu "nadającego 
sic dla komunikach miejskiej i toymrowej. 
W ybrano Szwajcarską fabrykę Saurer, któ­
rego fabrykaty odjiowiada.ią tym właśnie wa 
runkom .

PZI uzyskały licencję i zaczęły wprowa­
dzać San ref a na n n e k  polski, nr rechodzac 
or>gą stopniową do samodzielnej wytwór­
czości.

Pierwszy etap tej pracy - to  montaż 
podwozi z części wyprodukowanych w 
Sźrwarcarji. D rut przyniesie już częściowe 
ebrapinnre w krain Półfabrykatów szv'ajcra- 
ckich i t zecim (co ma nastąpić pi zynuszczal 
nie za 2' tata) będziemy ju i sami fabry­
kowali własne, niemal stuprocentowe sa ­
mochody polskie

Szeroko t? akcja państwowa (PZI aą
p zedsiębiersTwen! państwowem) mus«, w 
celu zapi wnienia sóbie rynku zbytu po zh 
armią i'in sty tucjam i państwowemi( stwo­
rzyć rynek

Firma \rbon będąc placówką sprzedaży 
PZI idąc konsel v/enrnie oc jej linji, złożyła 
ofertę zarządowi m. Wilna.

Chce tu wprowadzić polski samochód, 
(ma r.azk może tylko pół - -ołski) chce zająć 
mezwykle ważną placówka, jaką jest miej­
ska komunikacja m. Wiki?.

Długo i obszernie mówi! p. dyrektor M.- 
kurki o podstawach finansowych PZI. ora’ 
Arbonn, udowadniając rzeczowo, że są to 
placówki silne, przygotowane do prowadz.e- 
nia tei akcji technicznie i finansowe Słowem 
pewne.

Orerta hrmy Arbon, tak należało zrozu­
mieć, jest ofertą państwową, ofertą niewąt- 
p!i'"ip d'£ interesów Wilna korzystną i z 
w alcam i jej trudno będzie się komukol­
w ie k  licytować.

Oferta Arbonu nie daje gwarancji, ze wy 
kluczom są powne „ale", ale droonc te mi­
nusy ( mała ilość ivozów truoności zatm  
dnmria zredukowanego personelu „SpOt 
dzieli u " ' muszą ustąpić, gdvi w rezultacie 
chodzi tu o in ten s pańs*w wy, interes WH- 
na, które nare^zci znaidzk ro-wiązane- tai 
trudnej kw'estii komunikacji mieiskiej
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DZIEJE PEWNEJ ESKAPADY PRZEMYTNICZEJ
NIEDOSZŁY ZIĘĆ OSKARŻONY PR3EZ ZEMSTĘ O SZPIEGOSTWO.

W dniu wczorajszym wysiedlono do Litwy po odbyciu k a ^  2 letr.iego 
.yłęaie.ua Lejbę Fiszera, mieszkańca Malaj ujętego w loku 28 w  chwili prze- 
Kraczama granicy ao Polski /  większą partją sacharyny.

Fiszer został zadenuncjowany przez pewnego żyda z Podbrodzia, jako 
szpieg i w inny zbrodni gwaitu na córce acnucjanta.

Sąo Okręgowy w Wilnie skazał go aa 13 łat więzienia, lecz w w yż­
szej Jistancji wymierzono mu karę 2 lat wiezienia i to jedynie za przemytni­
ctwo. Szpiegostwa i gwałtu nie udowodniono, zacl<odziło bowiem przypu­
szczenie, że informator policji kierował się zemstą osobistą, gdyż Fiszer nie 
chciał się ożenić.

Wczoraj właśnie upływał termin kary, lecz Fiszera nie zwolniono, a je­
dynie pod eskortą oastawiono do granicy.

Śmiertelna iiiiacjK w Liazie
DWIF OSOBY ZMARłY, )EDNA W AGONJI.

LIDA (teL wł. „S łow a') W czoraj rano pczv ulicy PiłsuOskiego 28 v. I kh.k. ł u t  
cziOi.10 dv i  ta rtyg le  już trupy >dna i Lukerjł Uonbskic.i oraz w s ta a k  n ie p rz y to m n y m  
ich 15 letniego wychowanki. Władysława Misiaka

Okazało sę, że Daembscy .uządzil' pOprzerinii-go wieczoru Hbace suto zakrapiany
dtoaturaiem , z racji urodzin Misiaka,

Lem o;cy, jako że wypili dt.iaturatu większa ilość, natychmiast wyzionęE duend, 
ylislak zaś uległ ciężkic.na zatrucia

DYREKCJA PCC2T I TELEGRAFÓW 
W  ./ILUli?

poszukuje lokalu z wejściem od frontu (po­
żądane na parterze) w dzielnicy ul Zawal-- 
na r<S.r Nowogródzkiej do ul Wszystkich 
Świętych, składającego się z 2 do 4 po­
kojów.

Oferty składać do Oddziału Budowlane­
go Dyrekcji, ul. Sadowa Nr 25.
815—ó
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K I N O

M I E J S K I E
SALA WIEJSKA
Osircb>am?.ka 3.

t e n y  z w k o n * : :  P a t  t a r  u *  y r .  B a l k o n  3(9 gs .
Od dnia 6 do 9 nurca 1931 r. włącznie będą wyświetlane filmy:

„ZW IĄ ZEK  PODLOTKÓW
Komedia w P ak tach . Prryepdy 15 dziewcząt u a samotnej wyspie!

W roli głównej KAI HY MA6V. Nad program: „W  p aszczy  k ro k o d y la "  komedja w 3 aktach. 
Kasa <zvnna od g. 3,30 pp--/ttfii jd  g. 4-ej. Nisiępuy p ■ ram: „W ięce j gazu*

który wygłosi p . Henryk Chmielewski. 
W stęp wolny

— Kronika Harcerska. U  piątek dnia 6 
marca br. o godzinie 20 w  lokalu Związku 
Osadników Zygmuritowska 16, odbęuzie się 
posiedzenie Raav Akademickiej Drużyny Haf 
.-■orskiej. Na porządku sprawy bardzo aktu- 
ałre.

Na skutek zaproszenia ziozonego dla Dra 
żyi-y Akademickiej n„ ręce drużynowego, 
dTużyn. weźmie i.dziai w zakończeń , kursu 
dla pracowników ośSwtatojtoybh związku Osa­
dników Ziemi Wileńskiej, które rdbędzi: 
się dnia 7 marca or. 0 godzinie 18 w s£al 
3zkoiv Pcwszecnnej ,Świt“ .Mata Pohulan­
ka 4- Ze wzgiędi: na charaktsi uroczystości 
winni się na niej znaleźć wszv?cv czionko- 
wk AkaaemickK j Drużyny Harct.akiej 
Zbiórka drużyny w świcie, o godzinie 18

R Ó 2 N E
— PeryneiJ" „Sźtuby*" Leczycniegc

Dzii wchodzi na scenę teatru w Lutni sz tu­
ka Kazimierza Łęczyckiego „Sztuha" P-o- 
nieważ porusza ona zagaunie.aa zw ązane 
.e  szkołą. Kuratorjum Wileńskiego Okręgu 
Szkol negc zażądało tekstu sztuki ceiem pr-- 
wzięć is. decyzji co do stosunku władz szkol 
aych i ewentuali ego zalecenia mb zaka- 
zarua młodzieży szkolnej bywania na tej 
sztuce. Kuratorju.-n po przejrzeniu rękopisu 
uzu:ło, żc ze względów ppdagogicznych yy 
stawianie sztuki nie jest .eskazane i w; lo­
sowało w tej sprawie memorjal do starosty 
grodzkiego.

O ile nam wiadomo memorjal złożony 
starościc jest długim elaboratem, usasadma- 
jacym ogólnikowo punkt widzenia Kur-.- 
torjum. -  Starosta Grodzki cdwol? s.ę w 
tej sprawie dc. ojunj Rady Teotrai.jej Magj 
straty. V. ebec tego, w dniu wczorajszym od 
bvł» Się próba generalna „Sztuby“ w uoe- 
cnoeci Rady ^eatralnej, Starosty Groozkio- 
po przedstawiCioh uratorjurn, pras? i -.a- 
prosżonyćh gości. Po próbie miaia miejsce

"Tcreiicja ftad - Teatralnej w crbeCTfaści 
Sta. osty Grodzkiego, która uznała, iż me po 
dzie'a zdania Kuratorjum. Rada uznała, że 
seraka nie zawiera momentów amypedagogi 
cznych że wobec tego me widzi powodu 
dla zakazu je; wybawienia.

T E A T R  5 MUZYKA
— Teati Miejski na Pohulance. Dziś z 

powodu próbv generalnej ze sztuk, „Salo­
me", Teatr nieczynny,

— Teatr Miejski w „Lutni". Dzisiejsza 
nretnjera. Dziś, o godz. 8 ukaże się po raz 
pierwszy oryginalne sztuka Kazimierza Le­
czy? kiego„Sztuba Caty niemal „espoł Te- 
atrów Mi' jskich -ajęty jest w tej sztuce, 
któro reżyseruje d ii Zelwerowicz.

Akcja toczy się w majem miasteczku 
na Kresa*h Wschodnich, treścią zaś sztuki 
są stosunki we współczesnej szkole pol­
skiej

— jutrzejsza premjera „Salom “. Pu­
bliczność wileńska oczekuje z wielkit-m za­
interesowaniem jurrzejszej preinjery „Salo­
me" Jscara Wiide4a. Nieśmiertelne to dzie- 
>o ukaże się w inscenizacji Eugenjusza Dzie­
wulskiego, który również skomponował ar- 
cybegatą uprawę dekoracyjno-kostjumowa, 
oraz wspaniałą ilustrację muzyczną

Obsadę stanowi? najwybitniejsi artyści 
■taszego zcsjoołu z Eichlerói :ą, Sawicką, 
SeycrnAświą, Kreczmarem Mile.ćkłm, oraz 
dyr. Zelwerowiczem na czele. W wykona­
niu sztuki biorą udział: orkiestra, balet kla­
syczny, oraz liczni statyści.

Poranek taneczny Anety Rejzer-Kaplan 
W nadchodzącą niedz.elę e godz 12 w poi. 
w sali teatru „Lutnia" odbędzie się oopis 
taneczny Anety Rejzer-Kapłan, oraz jej 50 
jeżenie.

Bogaty program zaw itra balet fanta- 
stycz . „Królewicz i kot w butach", oran 
szereg eiektownych produkcyj tanecznych 
oo muzyk- Chopina, Moszkowskiego, Pro- 
kotjewa, Rimskiego-Korsalcowa i innych.

Akornpanjuje B Bursztejn
— Nieozictne przedstawienia popołudnio­

we. W .adchodzącą niedzielę w obu Tea­
trach Miejskich odbędą się przedstawienia 
pojy.nidnicwe jx, cenach zniżonych.

teatrze na Pohulance ujrzymy dwie 
T/ieTie |ednoaktowe komedje r  Moinara:

„Pah»ń+ i „Raz, dwa trzy", w reżzberji i 
z udziałem dyr. Zelwerowicza. W teatrze 
„Lutnia" ukaże się najnowsza komedja Krzy 
emszewskiego „Noc Sylwestrowa" w reży- 
serj: dyr. Zelwerowicza, z Niwińską, Sa­
wicką, Szui szewską, Balcerzakiem, Ciecier­
skim, oraz W yrwiczem-W khrowskim w 
rolach głównych.

— Koncert. W sobotę n marca r. b. o 
godz 5 m. 30 p. p. w sali gimnazjum im.

,d Mickiewicza — Dominikańska 3— 5, — 
odbędzie się koncert na rzecz Bratniej Po­
mocy wymienionego gimnazjum.

CO GRAJĄ W KINACH?
H djos — Serce na ulicy.
Hollywood — Parada Pazamountt
Casino — W arta nocna
Światowid — Tan Tadeusz
Stylowy —  Bitwa pod Sommą
Wanda — Niewolnica detuors
Kino Miejskie — Związek podlotkow.
Pan — Stargane struny
Ognisko — Uroda życia.

WYPADKI I KRADZIEŻE
— Aresztowanie „delegatów" fa ­

brycznych. Do uruchomionej niedawno 
nc-uownie fabryki obuwia Kamieniec­
kiego na Zwierzyńcu zostali przyjęci 
lobotnicy częśc!ov'o nie zarejestrowani 
w związku szteperów.

Z tego właśnie powodu ao  faoryki 
wdarto się dwóch „delegatów" związ­
ku, żądając przerwania pracy.

W cbec tego. że przybyli poczęli gro 
zić represjami, wynikła awantura, co 
w rezultacie pociągnęło za sobą inter­
wencję policji Obu „delegatów" osa- 
azono w areszcie.

— S a m o b ó j s t w ^  z o ł o i e i z a .  
Szeicgowiec 6 pp. leg. Paszkiewicz Kazi- 
mlerz’  w pił esencji octowej w mieszkaniu 
u swe1 matkL Pogotowiu Ratunkowe odwio­
zło desperata do szpitala wojskowego.

—  Wojowniczy ułan. Na tle o so b i­
stych porachunków wynikta nójka po­
między Eanoszko Edwardem. Wiłko- 
mierska 103, a szeregowcem 13 p. ulł. 
[oczeni Edwardem w czasie której Bar 
toszko został d'-tkliwie pobity i pora­
niony. Pogotowie Ratunkowe przewio­
zło go do szDitata św. Jakóba w stanie 
ciężkim.

—  Też szofer. Sermowicz Abram, 
Bazyljańska nr. 2 prowadząc antoDus 
bez prawa jazdy najechał przy ul. 
Tramwajowej na słup telegraficzny i 
poJamał karoseiję. Policja zatrzymała
ku-

L I C Y T A C J A
Dnia 14 marca 1S31 r. o goozinie 10 ra- 

no w sali posiedzen Sądu Okręgowi go, ul. 
Mickiewicza 36, odbędzie się licytacja ma­
jątku Wotokumpje, uołoźonego w obrębi 
in. Wilna w skiadzie 25 h tk ta iów  Jem 5 z 
lasem i zabudowaniami nad Wilją Sura- 
początkowa zł. 35.000. Licytuje komornu 
przy Sadzie Grodzkim Franciszek Legecki 
(ul. Jakóba Jasińskiego 1).

O B W I E S Z C Z E N I E
Komornik Sądu Grodzk.ego w  Wilnie 

X rewiru Władysław Cichoń, zam. w  Wilnie 
przy ul. Biskupiej 12, hotel Ermitaż na za­
sadzie art. 1030 J.P.C . obwieszcza, iż « 
dniu i3 marca 1931 roku o-J gouziny 10 
rano w Wilnie przy ul. Truskolańskiej 6, 
odbędzie się sprzedaż przez drugą licytację 
publiczną, majątku ruchomego, należącego 
do Maksymiljara Pietraszewskiego, składa­
jąc*, go się z umeblowania domowego, osza­
cowanego na sumę 582 zł ia zaspokojenie 
pretensji Marji Pietraszewskiej.

Komornik W, Cichoń.
817—0

i p i r - i p i f .  n i r i r i r i f i M '  n i t e u .
■'TIUó JT L i '

K1NO-TEA7R
J i  E  l  5 0  S ł*
at, Wił EŃSKA .38. 

Tel. <>26.

Najnowszy polski przebój dźwiękowy w-g powieści 3f.  ' ( iS d r iy i tS k je g d
Dramat miłosny.W roi. gł. asj polsk!ogo ikrami 

t o W  steny: m m  NF.Y, Z B Y S Z K O  
hA M K Jś R O Z W A D O W S K A ,  K z i .  J U h O S Z A - S T Ę P O W S K E ,  M O D Z E L E W S K A  > inni.
______ Dodatki dźwięków;._______Początek egodz. -1,6,8 i 10.I5. Na pierwszy seans ceny zniżone.

OżyriięĆo-i-e Liao
K SLLinł/O Ć.3 ”

M-rS-eWljt i 27.

a..l->ka IlłO V\ f1
Jol ki ś:*»e«

Dz.ś ulubieniec 
publiczności Maurke CSievai!sr w największym f Imie sezonu 1935 r.

m M m ś k B 0 k  l»Aa«A#|OUMTU W rolach pozostalynb: twałicy 
Carroll, G ary C ooper ° HJan

R t t ł .  i wiele innych gwiazd .Paramonulu". P/zcpycłj Wvslatvyl Muzyka! Śpiew!
N um ery  rsw .]ow e w  ję ry k y  p o lsk im  wykona ą Mira 2im ?fiska • K t ą a s z  M asry ftsk i Nad program: Rewel# 

_____________ cyi.ie d*'d rtki. dźwiękowe. N-a l-szy seans ceny zniżone. Szansy o godz. 4, 6, 8 i Ił 30

C l T I N
te l 15-41

Dziś
Super Przebój dźwiękowy!
W roi. gł. D j l t  lY lt i ls  a  MSkołaj aiuzanin Nad program: Dodatki dźwiękowe, 
czarująca E M U ? ; # 6  I P ł i*; ;  u Ł;as Na pierwszy seans ceny znizone.

Początek o godz. 4, 6, 8 i 10.15. W sobotę i nledz. początek o g. 2-ej.
Billu D o y e

Zachwycający 
dramat nstłosuy.

KINO

„ P  A  H -4
WlciU 42.

S T A R G A N E  $ r « U 8 >
ć ja n iu s k d  Bertiiii

Dziś wieika premjera!
Poraź pierv/szy w Wilnie!

dług słynnego utworu H etiry  B a la itle 'a  La possesśoiT 
W roli głównej naj*enjalnlejsza tragiczka światu

Nad program: Arcywesoła komedja w 2 akt. Ceny od 46 gr.

Potężny dramat ero­
tyczny w 10 akt. po-

l inn

<:tio~Ie*tr

„ S T Y L O W Y 84
WIELKA 36.

N ajnowsze  i najpięk-OzIS! O cz m mowi cały świat? O okropnościach wojny w powieściach E R£MAKQUH‘A. 
niejsze arcydzieło jakiego dotychczas i  a, ■*&&&* ^4  a  w  jtf&k R -, M j  M  ,

nie było i nie będzie 1  1  ^
M o n u m en ta ln y  epokowy dram at Narodow. Ż ad n a  .esięga i !aG„e pióro — nie  notrafi  opisać  co te n  f Im. 

Jed y n e  prawdziwe dzieło zaczerpn ię te  z powieśc i  E. R E ! H f Q U Ę 'A J  k tó re  w yśw ie i ia  się  ty lko  u nas  i nigdzie
-z ż a rn e m  i-inem klnie n ie  bęcicie w yśw it t lane .

K rajow y  B ank  S p ó łd z ie lczy
przzjmie jeszcze kilku Pań i Panów w 
charakterze zastępców. Zgłaszać się do 
Oddziału Banku w lokalu Biura Ogło­

szeń S. Jntana, ul. Niemiecka 4.

gsBasKi
O B W I E S Z C Z E N I E
Komornik Sądu Powiatowego w  Wilnie, 

-ewiru Ii-go z siedzibą w Wilnie przy ul 
Lubelskiej 1 zgodnie z art. 1030 U.P.C. po­
daje do wiadomości publicznej, że w dnii. 
If  marca 1031 roku o godzinie 10 rano w 
701nie, przy ul. Trockiej 9, odbędzie się 
rprzPdaż z licytacji należącego do Zjedno­
czonego Towarzystwa Elektrycznego mająt­
ku ruchomego, składającego się z silników 
i kablu, oszacowanego na" sumę zl. 750 

Komornik sądowy H. Lisowski.
810—0

O B W I E S Z C Z E N I E
Komornik Sądu Grodzkiego w  Wilnie 

VII rewiru m.eszkaiący w Wilnie przy ul. 
Peteckiej 14 m. 3 zgodnie z art. 1030 U.P.C. 
Obwieszcza, iż w dniu 19 marca 1931 roku 
- godzinie 10 rano w maj. Tusicuiany, po­
łożonego w obrębie m. Wiina odbędzie się 
op-zedaż z Iry tacji puolicznei majątku ru­
chomego C zesław a  Woyszwilly, skiaaające- 
gn się z mebli, oszacowanego na surr.ę zł. 
ł .ULT, na zaspokojenie preti nsji Anny Le- 
mieszewskiej.

Komornik sądowy A. U&*yński.
8 1 8 -0irntMĘpmmMmmwm
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r  I LEKARZE

O r . E m s ^ K p
hor.iby skósae, #e- 

isryczne i maczapklo- 
W HcósKa 1 od 

1 r  ł i 4 — 8. Tel,
/-8 T.

S A
I ?

FABRYKI SZWAJCARSKIEJ 
WSZECHŚWIATOWEJ SŁAWY

mm$w
cŁs" jer%>

SILNIKI ROPOWE SALRER-DIESEL —  BEZDYMNE, DAJĄCF 7b% 
OSZCZĘDNOŚCI NA PALIWIE, WPROWADZONE W  SZEREGU MlAST 
ZACHODNIO-EUROPEJSKICH I ZNAJDUJĄCE CORAZ WIĘKSZE ZASTO­
SOWANIE. MONTAŻ I PRODUKCJA KRAjOWE.

P o l e c a :  T o w a r z y s tw o  g k  

H d n d l o w c - P r ^ e i o y s ł o w s  ^
' Dział sprzedaży: T elstu n  8S8-82 W iB fszaw s U liszd n w sE a  is.

B  O '  B I «  S .  A .

DOKTOR

S z y r w in d t
choroby weneryczne, 
tkórnc i moczopkiowc 
Yieika 19, od 9 do 1 
3 -7

i A K u s ^ f k t l

ŁCr&JE

R A P J 0  W l - L E A S K | E
PIĄTEK, DNIA 6 MARCA

1I.5R- Czas.
12,05 — 12,50; Koncert popularny {(>*»■> 
15.50 — 16,10' Lekcja francuskiego z 

W ar«7.
16.30 — 17,15: Koncert życzeń, płyty). 
17,15 —  17,40: „General Józef CliłopP 

o \i“ —  odczyt z Wai^sz — wygi. kpt. J. 
Kozoltibski.

17,45 —  18.45- 
|f? ąs _  jy  00

w t  wszystkich «plek*ch I
ikłsduch aptecznych zasnego 

środka od odcisków

®row. A. PAKA

* 1
&P b
r.!i

z Warsz.Muzyka lekka 
Kom I.OFPc 

9.15 — 10,30: Kom. „Soicota".
20.00 — 20.15: Pogadanka muzyczna z

Warsz.
20.15: Kecital lortepianowy J. Turczyń- 

skiego z Warsz. (Utwory Det>ussv"ego) \V 
przerwie .Przegląd filmowy" ’ te studia 
fi W.

Pc i jncercie Komunikaty.
23 ,0’ — 24,00- „Spacer detektorowy po

Eurcoie".

Z e g a r
szafkowy
staroświecki kupię. 

Wiadomość do Adm 
.Słowa” pod S. M.

K“ MIEHICĘ
dochodową, skana- 
1zowaną r  wodo­
ciągiem o 25 mie- 
szkani-ch z placem 
własmm przeszło 
350 sąż. kw. sprze­
damy nad wyczaj 

dc godnie 
Sotti 7 . K. „Z a­
c h ę ta "  W triCKlI- 

cza 1, t  A. 9-05

O F I A R Y
Anonimowo złożono w  administracji dla 

najbiedniejszych zl. 5.

LOKALE
2 p a k o je

Bfella T ep e r
uniew żnia zgubione 
świadectwo dojiz-Tuści, 

prawem koizystanla wydane prztz Żeńskie 
ikuchni do wynajęcia Srminarjum Nauczy- 

nl Piłsudskiego 2 m. 17 ci-lskie U. P. T. w ko-* 
— ----------------------  łomyi.

Na marginesie sprawa autobuserwej
RADA OKRĘGOWA 

GOSPODARCZYCH ZWiAZKÓW ZAWODOWYCH 
W WILNIE, ul żydowska 15 a a  3 lii 193! r. L.az. T18 

Z A Ś W I A D C Z E N I E
Na skutek wniesku zainteresowanej organizacji stwierdzamy:
1. „Związel Właścicieli Autobusów Kierowców i Kondukto­

rów w Wilnie" wchodzi w skład trupy  gospodarczej reprezen- 
łowanej przez r.asz Gospodarczy Związek Zawodowy w Wil­
nie, kt->>'y jest w śc'slym kontakcie z BBWR.

2. CzNnkowie tego Związku Właścicieli AutoOusow Kerow- 
cow i Konduktotów pracują zarobi:owo w zorganizowanej 
przez siebie „Spółdzielni Autobusowej" która utrzymuje obec­
nie komunikację pasażerską w Wilnie.

Z uwagi na poczynione zabiegi wspomnianej Spółdzielni 
Autobusowej uzyskania koncesji na prawo utrzymania komuni­
kacji autobusowej w Wilnie w ciągu najblższych dziesięciu - 
dwudziestu lat, jako instytucja zawodowo - gospodarcza, a 
więc uj rawniona do opinjowania, że przyznanie koncesji na 
p raw a otrzymywania komunikacji autobusowej „Spółdzielni 
Autobusowej" leży w interesie:

1. Społeczno - gospodarczym, gdyż umożliwia to wciągnięcie 
wielKiej (zgórą oOO osób) obywateli ao współpracy gospo­
darczej nać zagadnieniem nawpói publicznem, jakiem jest za- 
gadni- nie kom unikaci.

2. Państwowym, gdyz pozbawienie związću 'ch z egzystencją 
„Spółdzielni Autobusowej" około 500 żywicielT (a z ronzinami 
około 1 500 osób) mozc, w razie nic przyznania jej koncesji a 
przez tu i pozbawienie jej członków i pracowników dotychcza­
sowych zarobków — sjtowodować przerzucenie troski utrzy­
m a n i tych ludzi na ciężar Państwa t.j. Państwowego Fundt? • 
■szu Bezrobocia.

Zaświadczenie niniejsze wydane dla przedstaw Magistrato­
wi m. Wilna
°ieczęć okrągła. Ruda Okręgowa Gospodarczych Związków 
Zawodowych w Wilnie.

Sekretarz (- •; Mackiewicz jirezes f—) Szczukiewicz.
Uwaga: oiyginal znajduje się w  Wileńskim Oddziale Związ­

ku Spółdzielni Polskich — Wilno ul. Mickiewicza 18.

LITEWSKI
S L R  « o n

Kilo «- od zaraz do większego 
poleca firma , , ;w ta -  majatku p tsa rz  - m a- 
d 'y ń s k ! “  Wileńska 28 g a z tn łe r  kawaler. 

-----------------------  y ymagjiiia znajomość
N iff  r e k l a m a ,  a  pr;> rd z e n ia  o tory  i

chlewni. Ofei^y do lo
"Z S C Z Y V /iS tO Ś Ć i marca r■ °  Witno, ul.

Zygmuntowska 6 tri. 4 
Udzielamy długoterm!- biuro
nowych do lat 2 nie- Osobiste zgłoszenia 
wyp iwiedzialnyrh po- od godz. 10 — 12 i'cud 
życ:ek budowlanych. 3 — 6. Oierty nie- 
Szczegółowe warunki uwzględnione bea od- 
wysjłainy po naJesia- poviiedzi. 
niu znaczka poc/towe— -  —
go na odpowi dź. Zgło- E k i ) n O n
szenia kierować: Brześć

m m
er.*  Gabinet Ke«»e 
iyciuy, i .a w r  t.wti a c i  
y.l, pieg., ta piel
broń#"'#!, sarzftjk,, wy 
padanie wiotów, Mlc 
kleirir.i* 46.

G A B IM E T

waB i l 9 Sk° ' tka K 3  Średni,n

• AC O M k . M E I
KOSMETYKI LECZ­

NICZEJ
. W I L N O ,  MICKIEWI­

CZA 31 m. \

. ( j r c d p ^ -
praktyką W  I w  U  (^ je> dJsk0.

I ^ P O S A ó Y J

p siada ący chlubne nali, oaświeża, usuwa 
świadectwa, poszukuje jej skazy i braki. Masaż 
posady. Ant kolska 46 twarzy i ciata (panie) 
m. 1. Pawłowski. Sztuczne opalanie cery.
 --------------------- Wypajanie włosów i

W y k w alifik o w an y  P a r y Ż S n k ć *  Jupiez. Najnowszezdo- 
p r ^ Ł i k  n o ° 3 i  Toszuauję w y  ln jebycze kosmetyk, racjo-
hipoteki z długoletnią tnsady do dzieci. W y -cofj7ienr h ź  lń o
praktyką biurową i magania skiomne. Du- ' w  Z P 4?
gruntowną znajomo- s<,0” słe rekomendacje,  ______ _____________
ścią tachu, poszukuje Chętnie demiplace. —     . \ '
zaięcia. Chlubne świa- Tjg^uniowska 22 —4 — f ,

de,twa i recepcje. ®d ł ż
Oferty do Adminislra-----------------------
cji „Słowa" pod „Pra- A przyciemni* h e n n ą ,
cownik loiarjatu". :iężko Trejguluje.

_  , " U j U U I j  chora, Gebv * g i  *M lJ£
U p r O d n iK  obarczona dzieckiem, L / j £

dyplomowany z »ilku- świeżo wypisana zeL#M»ńr«rj 
letnią praktyką zakła- szp >ala prosi o pom oc/, r i r y m i e w i e t t w f .  
da ogn dy, p - k l  oraz materiału ą Ofiary d l a ^  WIELKA Mt I t  
inspekcje stałe Sło- a. przyjmuje A am ini-»  ■ m j . i / 4 . -
wiar.ska 4 m. 8 (N o w y  straci? „Słowa*. r " -w‘ ** * „  r .
Świat) od 9 — 10 r a n o --------------------  — ™  **■ 4 .  o .  >•

ima liSU i
SlfFRIDAN.

23) Tajemnira amuletu
Travers uśnuechnąl się:
—  Zadziwiająco proste, gdy sie 

Hyszy tłumaczenie. Aie skąd pani 
wzięła naprzykład, że jeden z tych 
Białych pochod/i z południa? i że ,na- 
;3 zarriar zaprosić nas a obiad?

—  Bo papieros, który wypalir, !e 
ząc tu, pochodzi z fabryk południo - 
wej Afryki. Co do zaproszenia, to - — 
rzecz jasna, —  bo w nocy ma być bu 
za, d Istnieje tu zwyczaj łączenia się 

karawan w takich wypadkach, dla 
większego bezpieczeństwa Jeśli się 
nie mylę, właśnie nadchodzi zaproszę 
me 1

Rzeczywiście, Woolf i Shultze zbli­
żali się do nich.. Powitanie odbyło się 
bardzo uprzejmie i karawana ruszyła 
•m "bozowi.

Państwo odbywają zapewne po 
dróż poślubną0 —  zagadnął przymil­
nie Woolf, przyglądając się ładnej 
‘warzyczce Tommy.

Na ustach dziewczyny ukazał się 
swawolny uśmiech, Mrugnęła porożu 
młrwawczo w stronę Traversa i ski­
nęła głową.

Weszli do obozu Tommy przy­
glądała się badawczo ludziom i b a ­
gażom. Kilka (warzy znała i ludzie ci 
■wzbudzili w niej pewne podejrzenia. 
Kształt paczek zainteresował ją rów- 
•<eż W milczeniu weszli do namiotu. 
Młody małżonek nie zdążył jeszcze u- 
siąść, gdy Woolf skierował ku niemu 
rewolwer, z okrzykiem.

— Stać, rece do góry!
Zaskoczony tern , wykonał rozkaz.

\Ie w tejże chwili prawie rozległ się 
strzał i rewolwer wypadł z zakrwawio 
nej ręki. Woolta, który zawył z bó­
lu

— Nie rus/ać  się,- — rozicazaH 
spokojnie Tommy.

Travers orjentował się szybko w 
sytuacji i zanim wrogowie zdążyli się 
opamiętać, skierował swój rewolwer 
ku Shultgowi.

Szybko i zręcznie dali sobie radę 
i  dwoma doświadczonymi o p u s z k a ­
mi. Rozkazy Tommy były godne stare­
go wodza Za chwilę obaj napastnicy 
leżeli w kącie namiotu związani i bez­
bronni.

—  Co robić dalej? —  zaDytał Tra- 
vers

Tommy namyślała się.
Sytuacja nie była bynajmniej tak

prosta, jakby się mogło zdawać.; f zter 
dziestu nieznajomych tubylców, wśród 
którvch zauważyła kilku znanych jej 
dobrze z jaknajgorszej strony, nie był 
to łatwy orzech do zgryzienia. Czy 
posłuchają jej rozkazów? Czy nie ze­
chcą walczyć?

W yszła przed namiot, by zbadać 
sytuację. Na szczęście, w  obozie pano­
wał hałas i ruch, więc na wystrzał 
nikt nie zwrócił uwagi.

Nagle do jej wyostrzonego słuchu 
doleciały znajome odgłosy. Jacyś lu­
dzie byli w pobliżu. Przychodziła po­
moc. Żawanała się, czy pomoc —  mo­
że byli to również wrogowie? Ale lu­
dzie nadchodzili od strony, w której 
leżał posterunek policji. Może to była 
policja?

Jak zwykle, szybko zapadła decy­
zja w młodej, lecz doświadczonej 
główce.

Należało czekać.
Po pewnym czasie męczącego ocze 

kiv ania, wreszcie westennęła z uigą 
LĘrz iła przed sobą oddział policyjny.

—  Panie inspektorze, zawołała 
szybko —  przybywa pan w samą po­
rę. Oddaję w ręce pana dwóch białych 
łudzi, a tam, na lewo pod brezentem, 
znajdzie pan skrzynki z amunicją i bro

nią. Sądzę, że były przeznaczone dla trzeba zobaczyć, czy nasi ludzie już więzienia afrykańskie są źle zorgani- 
tego starego lisa Macosiniego Radzę 'ozłożyli obóz. Tutaj ci panowie da- zowane i pilnowane, ucieczka, bez po- 
panorn przedsięwziąć jaknajwiększe dzą sobie rady bez nas. Widzę, że ty- mocy zzewnątrz jest rzeczą niemożli- 
ostiożności. Macosiniemu nie można tuł męża nie pasuje dc pana, wobec wą. Gdyby nadeszła ta upragniona 
wierzyć Koloniści tutejsi są moimi tego zwracam panu wolność1 pomoc, ucieczka byłaby zupełnre łat-
wielkimi przyjaciółmi i byłoby mi bar- —  Muszę pani podziękować za po- w ^- jedyny Europejczyk —  dyiektor 
dzo smutno, gdyby panowie nie obro- moc. Wyszliśmy właśnie, bo dano nam więzienia j kilku tubylców —  stróżów 
nili ich przed napadem tego bandyty znaa o tern, że ci zooje wiozą partję r ie potrafii.by w tern przeszkodzić, 
i jego bandy! broni dla Macosiniego.' Koniecznem było jednak uzyskanie ja-

-  P zej-raszam, kim pan! jest? ~  To skincła łow z uśm)echem k.ejś bron : ( m o %  oyło nocą prze- 
zapytai inspektor cdes^  ^  l(n arzy wie W{rso}ego j rzucić ją przez mur, a P a r e . r p o d m ó s l

— f ‘omm' bzapommałam •> źhchM, on Traversa Odchodząc L' v »  ^  f e ' ^ as f zu% . 5l<? Panem
te-; formalności! -  roześmiała słV3z a 4 ,  tk Woor. sykr. ił: ' sytua.ji. Przed kilku tygodmamr pacz-
dziewczyna. ’ J, . ka znudzonych tubylców dała sobie v

Inspektor przedstawił się z kolei i _  ~  f  ‘Dg 1 wiedział ,  ze to ten sppsdb 'rady: odebrali karabiny od
ciekawie zaczał się iej przygląda:., Tf>mmy Veston, byłbym teraz dal ko w artowników, steroryzowali dyrektora
widocznie imię iej nie bj-ło mii obce. " c,ekamym s i uciekli w góry.

Za chwilę iudzie insjoektora włożyli , , O dziesiątej rano następowała
kajdanki na ręce dwóch więźmóy i JŁ!. zmiana warty podczas, gdy zamienia-
^wprowadzili ich przed namiot. Tom- W ybuch w  więzieniu n0 zwykła formułki i broń —  poprzez
mv schowała rewolwer. mur przeleciał kamień, który padł nie-

— Nie zapomnijcie Tommy Yeston Antonio Pareira  chodził pc podwó daleko od Pareiry. Nachylił się szyb- 
—  zaśmiała sie do więźniów, —  gdy- rzn więziennem w Wimbory. Ponieważ ko i uchwycił paczuszkę, przywdaza- 
bvście nas nie zaczepiali, nie mieliby- sąd nad nim się jeszcze nie odbył, ną do kamienia. Był w niej nieduży 
ście tej przygody! Ale cieszę się, że gnzośtawiono mu jego własne ubranie nabój i kartka.
tak się stałe. Widziałam, jak takie ban Spacerował tam i z powrotem, patrząc „Dostałem przepustkę na  jutfo 
dy, jak wasze, paliły wsie, zabijały w góre, na nieno, to na wysokie mu- Przyjdę się z tobą zobaczyć w  godzi- 
kobirtv  i dzieci, nic chcę, żeby się tb ry, to na stojącego pod niemi nieru- nach przyjęć. Przygotuj się. Przypro- 
powtórzyło. Jesteście oszuści i łotry, chomo wartownika Usta miał zaci- wadzę Lolę. Trzeba ocwróci uwagę 
szukacie łatwej zdobyczy, kosztem śnięte, twarz wyrażała skupienie. Myśl Stróży i innych więźniów. Nabój za- 
krwł i śmierci. Chodźmy, Traversie, jego pracow-ała intensywnie. Mimo, że wiera materjał wybuchowy —  Larri"
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